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K r a k ó d K  12 sierpnia.

W ojna clowa między Niemcami a Rosyą nie 
tylko nie rokuje szybkiego zakończenia, lecz przy­
biera coraz ostrzejszy charakter i zapowiada, że 
ew entum ie portraktacye będą przewlekłe, bo na­
cechowane nieufnością zo stron obu. Do rozna- 
miętnienia ich przyczyniają się motywa politycz­
nej natury, podnoszone złośliwie przez prasę ro­
syjską, omijane dyskretnie przez dzienniki nie- 
ipieckie. N ow  JPw mia doszła przecież do wnio­
sku, że zapowiedziane . u s t ę p s t w a "  rządu 
pruskiego dla Polaków są obliczone na dokucze­
nie Rosyi za podniesienie ceł. Tymczasem „u- 
s t , ę p s t w “ rzekomych, jak nie było. tak niema, 
a wieści, o nich obiegające, zmniejszyły już znacz­
nie ich pierwotne rozmiary, — podczas gdy ta- 
ryla maksymalna rosyjska zwiększyła w tym cza­
sie jeszcze cło na produkta niemieckie o 50 %, 
a wczorajszy telegram ze stolicy Finlan.lyi do­
n iósł nam, że od 1 1 sierpnia podwyższa rząd ro­
syjski cło na produkta niemieckie, wchodzące od 
strony morza do tego kraju, również o 50 %. Gdy- 
by Niemcy zemścili się na caracie przez potęgo­
wanie „ u s t ę p s t w "  dla Polaków w tym sa 
mym procentowym stosunku , — moglibyśmy
rzeczywiście lepszy zrobić na tej wojnie cłowej 
interes, niż, zdaniem Bismarka, zyska na niej 
Atistrya.

Skoro wspomnieliśmy o Bismarku, godzi się 
przy tej sposobność zaznaczyć, że, gdy cała pra­
sa niemiecka z wielką wobec wybuchłego zatargu 
cłowego zachowała się res try k ey ą , nie chcąc 
zaostrzać i tak .już silnych antagonizmów, — to 
chlubnym w niej wyjątkiem był organ zawistne­
go na dzisiejszy rząd eks-kanclerza rzeszy nie­
mieckiej. Anim ozja osobista i zaciekłość politycz­
na wziastają widocznie u tego starca, który nie 
waha się narazić na szwank najżywotniejszych 
spraw  państwa, ażeby za tę cenę wykazać nieu­
dolność swojego następcy i całego rządu. Jego 
denuncyacye, skierowane przeciw państwom sprzy­
m ierzonym , najpierw przeciw A ustryi. potem 
przeciw Włochom, jakoby poza plecami Niemiec 
wchodziły w tajue układy z Rosyą. — są rów­
nie brudną insynuacyą jak te, których podo- 
statkiem doznał, od niego Polacy i cała opo- 
zyoya niemiecka, gdy jeszcze głos jego brzmiał 
z trybuny rzędowej w parlamencie.

Potcazuje s ię , jakie pobudki mogły 'kierować 
tym Iwóreą trój przymierza, gdy je  kojarzył: nie 
wierzył aui Aus ryi, ani Włochom, a wchodził z 
niemi w bliższe stosunki po to jedynie, aby je 
odsunąć od KiLyi, a samemu tern łatwiej utrzy­
mywać z nią dobre porozum enie Dzisiaj zapano­
wały między sprzymierzonemi państwami szczer­
sze stosunki i przekonano się niejednokrotnie, 
jak uczciwym „m eklerem “ był Bisinark w nawią­
zywaniu międzynarodowych, sprzymierzeńczych 
węzJÓA. Dano mu to poznać zeszłego roku w Wie­
dniu , gdzie znalazł zamkniętą dla siebie bramę 
„burguu cesarskiego, gdy chciał jej progi prze­
stąpić.

Wśród tej przygrywki twórcy „zjednoczonych 
Niemiec*, pracującego dzisiaj skwapliwie nad 
skompromitowaniem ich rządn wobec Europy, —

padają strzały z obu stron, o cła wojujących. Pod­
niesienie cła na import morzem do Finlandyi o- 
detnie już Niemcom zupełnie rynki zbytu w Ro 
syi, — jak natomiast producenci rosyjscy wyjdą 
na zamknięciu Niemiec dla płodów siirowrych ze 
wschodu, to znowu rzecz inna.

Ostatnim i najnowszym momentem te> wojny 
jest zapowiedź, iż w tych dniach ukazać się ma 
w Praw it. W iestnihu  urzędowy memoryał mini­
stra W i t t e g o ,  niby rodzaj odpowiedzi na me­
moryał Oapriviego, przedłożony radzie z n iż k o ­
wej dla umotywowania żądania co do podwyż­
szenia taryfy niemieckiej o 50% . Treść tego me- 
moryału podaje, wpierw nim go ogłoszono, Neue  
F r. Bressc. Wedle tej re lacy i, m inister Wit,te 
skreślić ma, podobnie jak to uczynił Oaprivi c a ­
ł ą  h  i s t o r y ę u k ł a d ó w  h  a ii d 1 o w o - c ł o- 
w y c h  m i ę d z y  N i e m c a m i  i R o s y ą ,  tylko 
naturalnie w tem świetle zupełnie inaczej wyjdą 
inteneye rosyjskie, niż w niemieckim. 
Szczególnie uderzającym jest końcowy ustęp me- 
moryalu Wittego, obejmujący ostatnią fazę roko­
wań w miesiącu czerwcn i lipcu b. r.

W edług tego źródła w c z e r w c u  b. r odpo 
wiedziały Niemcy na propozycye rosyjskie, że 
obniżenie taryfy na produkta niemieckie uważają 
za n i e d o s t a t e c z n e i że nowego układu w 
sprawie zarazy bydlęcej zawierać uie chcą. Na 
to odpowiedział rząd rosyjski, że zrzeka się już 
zafatw’enia kwesfyi zarazy bydlęcej, natomiast 
rezerwuje sobie taryfę f i n l a n d z k ą ,  jako spra­
wę wewnętrznej natury. Rząd rosyjski oświad­
czył daleko sięgającą gotowość do ustępstw i żą­
dał zwołania konferencyi, któraby dokładniej zba­
dała postulaty Niemiec. Na to odpowiedział rząd 
niemiecki 28 czerwca, że konfereneye tylko w te­
dy zapowiadają pomyślny wynik, j e ś l i  R o s y  a 
s p e ł n i  w s z y s t k i e  ż y c z e n i a  N i e m i e c ;  
ewentualne podniesienie taryfy finlandzkiej m u­
siałoby doznać rekompensaty przez obn:żenie ceł 
rosyjskich w ogóle; k o n f e r e n e y a  n i e  m o ż e  
z e b r a ć  s i ę  p r z e d  1 p a ź d z i e r n i k a ,  gdyż 
tak miinstrowie, jak starsi radcy po sesyi parla­
mentu p o t r z e b u j ą  w y p o c z y n k u  Rząd ro­
syjski wniósł wobec tego, any oba państwa p r o ­
w i z o r y c z n i e  zastosowały do siebie taryfę 
państw „ n a j b a r d z i e j  u p r z y w i l e j o w a ­
n y c h " ;  wniosek ten jednak o d r z u c i ł  rząd 
niemiecki.

W  odpowiedzi :ia to .zapr-a^adW  rn-\d rosyjski 
t a r y f ę  m a k s y m a l n ą  i jeszcze raz okazał 
gotowość do zwołania konferencyi i p o c z y n i e ­
n i a  R o s y i  d a l s z y c h  u s t ę p s t w  c ł  o- 
w y c h  Rząd niemiecki o b s t a w a ł  j a d n a k  
p r z y  t e r m i n i e  J p a ź d z i e r n i k a ,  chociaż 
Rosya gotową b jła  wziąć udział w konferencyi 
wezr-śniej odbyć się mającej.

Memoryał rosyjski, jak z tego widać, całą o d ­
powiedzialność, za niedojście do skutau układów 
zepchnąć clii-o na Niemcy. Organ ks. Bismurka 
będzie miał znowu sposobność do wystąpienia 
z krytyką cłowo-baiidlcwej polityki hr. Capri- 
viego.

Eorispondeutya „Nowej Mm".
W i e d e ń , 10 sierpnia.

(§) Ważny zwrot opinii publicznej dokonuje 
się w K r a i n i e .  Lud słowieński zaczyna się od­
wracać od radykalnego stronnictwa młodosłowień 
skiego a natomiast popierać umiarkowane stron­
nictwo starosłowieńskie, jak tego dowodzą zgro­
madzenia ludowe i wyborcze, odbyte ostatniemi 
czasy w rozm aitych mie;vcowościach Krainy. 
W objawie tym leży też pośrednio potępienie 
skrajnie opozycyjnej dążności Młodoczechów, z 
którymi właśnie kokietują w Izbie poselskiej po­
słowie młodosłowieńscy. Z drugiej strony można 
to zaffliowani# się ludu słowier.skiego uważać za 
m anifestację na korzyść rządu. Tak samo odzy­
wają się i z niemieckich krajów alpejskich głosy 
żądające większego zbliżenia się autonomistów 
w ogóle do rządu. Zdaje się, iż w tych kołach 
przebija się świadomość, że opozycya, chociażby 
tylko wewnątrz w klubie hr Hohenwarta obja­
wiająca się, jest tylko wodą na młyn niemiecko- 
liberalnej lewicy, ponieważ umacnia ona stano­
wisko jej polityczne, czyniąc ją niezbędną dla 
rządu w parlamencie.

Jakoż w istocie rzeczy głównie Młodoczesi do 
pomogli lewicy do zajęcia stanowiska, na jakiem 
się ona obecnie znajduje.

Słychać także, iż klub Hohenwarta zająć się 
ma na seryo r e f o r m ą  w y b o r c z ą  i że z jego 
łona wyjdzie w jesieni odpowiedni wniosek Nie­
mieccy klerykali i autonomiści, jakoteż posłowie 
słowiańscy, należący do tego klubu, są za roz­
szerzeniem ustawy wyborczej, a tylko część szlach­
ty feudalnej jest temu przeciwną. Ale i w tym 
obozie zachodzi różnica zdań. Chrześcijańscy 
członkowie oświadczają się nawet wręcz za po - 
w s z e c h n e m  głosowaniem.

W i e d e ń s c y  a n t i s e m i c i ,  z L u e g e r e m ,  
G r o s m a n e m  i S c h n e i d e r e m  n a  c z e l e ,  
urządzają w niedzielę IB b. m. polityczno-agita- 
cyjną wycieczkę do S a l c b u r g a ,  I n s b r u k u  
i B r e g e n c y i .  Wyjeżdżają oni dwoma osobne- 
mi pociągami z Wiednia z całym swoim sztabem 
radców gm innych posłów sejmowych i człon­
ków wiedeńskich rad powiatowych. Uczestników 
wycieczki zgłosiło się około 700 osób. W  Salc- 
bmgii, hi'■bruku : Bregencyi mają się odbyć 
wielkie zgromadzenia ludowe, i, program  wycie­
czki zapowiada także zwiedzenie z Insbruku miej­
scowości Rinn, gdzie spoczywa — jak się w pro­
gramie wyrażono — rytualnie zar*n ęty przez ży­
dów („von den Juden  rituell gescnlachteteu)  św. 
Andrzej.

W a ł a ,  10 sierpnia. 
(W yp ieran ie  żyw iołu polskiego z  B ielska i B ia ­

ły . — łtó żne  okazy i sposoby gcrmanizucyi).
Przed kilku dniami otwarto w B i e l s k u  no­

wo zbudowany, wykwintnie urządzony szpital, 
w którym rzeczywiście niczego nie braknie, cze­
go tylko chorym potrzeba. Są wszelkie sprzęty i 
narzędzia, jest dwóch lekarzy, ośm posługaczy,

służba , ogrodnik , nadzorca przyrządów telefoni­
cznych i dzwonków elektrycznych., brakuje je­
szcze tylko c h o r y c h ,  którym podwoje za ośm 
dni otworzą. Fakt ten. z wyjątkiem ludności za­
mieszkującej najbliższą okolicę, nikogoby nie in te ­
resow ał, gdyby nie m om enta , które tej instytu- 
cyi specyalną cechę nadają. Przedewszystkiein 
podniesiono wrzawę, gdy opiekę nad chorymi po­
wierzyć chciał komitet szpitalny B o r o m e u s z -  
k o m ,  bo są katoliczkami, niektórzy nawet wsku­
tek tego wycofać chcieli swoje subskrypeye. Ale 
to jeszcze kw estia  czysto wyznaniowa. (Jprócz 
niej podnieść należy i stronę narodową. W s z p i ­
t a l u  t y m  s z u k a ć  b ę d z i e  p o m o c y  l u d ­
n o ś ć  p r z e w a ż n i e  p o l s k a ,  a p r z e c i e ż  
z n i k i i n  s i ę  p o  p o l s k u  n i e  r o z m ó w i .  
Rządca nie mówi po polsku, w konkursie na po­
sadę lekarzy szpitalnych wyraźny był warunek, 
iż muszą być n i e m i e c k i e j  narodowości. Wo­
bec tego na d rwiny zakrawa odezwanie się re ­
prezentanta rządowego przy otwarciu szpitala, 
gdy podniósł w swej mowie: „iż Bielsko wzrost 
swój przedewszystkiein temu zawdzięcza, iż  k a ­
ż d ą  n a r o d o w o ś ć  t n t a j  w y s o k o  s z a n u ­
ją ."  Wszakżeż reprezentant rządu, zresztą bardzo 
poważany w Bielsku, dobrze wie, iż rada miejska 
zażądała od właścicieli fiakrów, a b y  o d d a l o ­
no  w o ź n i c ó w  ( f i a k r ó w )  m ó w i ą c y c h  p o  
p o l s k u ,  bo przyjeżdżający do Bielska gotów 
sądzić, że to jest m usto polskie. Taż sama re- 
prezentacya gm inna odmówiła pewnemu Ormia­
ninowi konsensu na otwarcie handelku śniadan­
kowego, motywując swą odmowę tem, iż „ n i e  
m o ż e  P o l a k o w i  u ł a t w i a ć  w a r u n k ó w  
b y t u . “ Dalej jeszcze poszedł tak zwany B iir-  
gerrerein. bo wystosował odezwę do robotników 
i właścicieli sklepów, aby nie przyjmowano chło­
paków Polaków.

Ale cóż się dziwić obywatelom Bielska, którzy 
są p rzekonani, iż znajdują się na gruncie czysto 
uiemieckim, na Śląsku, gdy w B i a ł y ,  mieście 
galicyjskiem , także nie lepiej W szakżeż tutaj 
wskutek uchwały rady, jak wiadomo, przed dwo­
rne laty zdarto. resztki tablic narożnych po uli­
cach , na których nazwa ulicy napisaną była po 
polsku i niemiecku. Zastąpiono je b e z p i a w u i e  
taolicami tylko niem ieckiem i, choć dotycząca 
uchwała przez tutejszy wydział powiatowy uchy­
loną została. Ostatecznego załatwień.a tej sprawy 
już oto r o k  t r z e c i  (!) nadarem nie oczekuje 
ludność polska nietylko m iejska, ale i z całej 
okolicy. Wszystkie wsie okoliczne wniosły pro-, 
test w dobrze zrozumiałym własnym interesie, 
jakoteż w interesie kraju, a tu : „cicho wszędzie,
głucho wszędzie... “ tylko czysto niemieckie napi­
sy ulic. wywieszone butną rękąpseudo-Teutona, 
urągają krajowi.

Jakżeż to inaczej postąpiły władze w Czechach. 
Na protest Niemców już widziało namiestnictwo 
pogwałcenie ustaw i poicciło. jas to powszechnie 
już wiadomo, aby Rada miasta Pragi czeskie na­
pisy ulic zastąpiła dwu,ęzycznemi. Dokądże tutaj, 
ua własnej glebie, Polacy będą Pariasami ?!... Coś 
mi wT duchu szepcze, iż już niedługo, bo wnet 
Polaków tutaj nie stanie. Za przykładem obec­
nych renegatów, którzy się tuta; już przyznają

do niemczyzny, niebawem pójdą szersze warstwy. 
Utinam  fal sus vatts s in i!  Niechże to będzie 
kłamstwem, co mi się pod pióro ciśnie, a nie 
głosem zgubę wieszczącej K assandry! Radbym 
odwrócić myśl ku czemu innemu, bo oto kropla 
łzy rozcieńczyła mi atram ent, mimo woli, a ra­
czej mimo panowania nad sobą z oka się wyci­
skając. Nic mogę ...

Oświatą podnosi się ducha, podnosi się bogac­
two kraju. Tak może jest gdzieindziej, nie tutaj. 
Tu oświata g n ę b i  d u c h a ,  tu Polsce wydziera 
jednego obywatela po drugim. Chłop polski przy­
bywszy tutaj, razem z siermięgą rzuca i język 
rodzicielski i wszystko jedno, czy z biegiem lat 
zasiędzie na krześle burm istrza Biały, czy pełnić 
będzie obowiązki posła sejmowego, czy uzyskaw­
szy dyplom doktorski praktyce lekarskiej się od­
da, czy też z katedry udzielać będzie nauki w iel­
kiego i małego abecadła . zostanie on zajadłym wro­
giem ziemi ojców swoich. Przykładów takich 
mieliście moc nieskończoną. Pozostał nam jeszcze 
l u d .  k t ó r y  n i e  o p u ś c i ł  z a g o n ó w  ro- 
d z i c ’ e l s k i c h ,  p o z o s t a ł  b i e d n y  r z e ­
m i e ś l n i k .  Przebrani owi chłopi polscy już ko­
pią miny pod rzemieślnikami, napełniają je ma- 
teryałami wybuchowemi, wnet lont się zapali i 
ta strażnica na kresach Galicyi będzie w rękach 
Niemców I niechże kto we mnie wmówi, że 
mnie zmora dusi! Tymczasem, czytelniku, posłu­
chaj.

Przed dwoma laty kosztem Wydziału krajo­
wego ze Lwowa, wydziału powiatowego w Biały, 
a Izby handlowo - przemysłowej w K r a k o w i e  
założono tutaj s z k o ł ę  p r z e m y s ł o w ą  u z u ­
p e ł n i a j ą c ą ,  do której uczniowie wieczorami 
uczęszczać muszą. W roku pierwszym jest języ­
kiem wykładowym język p o l s k i ,  bo jakżeż być 
może inaczej, gdy uczniami są prawie sami Polacy. 
Na drugim roku językiem wykładowym iest ję­
zyk polski i n . e m i e c k i  Kto się przez drugi 
rok nauki dostatecznie po niemiecku wyuczy, do­
staje kilk? koron nagrody i idzie na trzeci rok, 
gdzie językiem wykładowym jest w y ł ą c z n i e  
j ę z y k  n i e m i e c k i .  Ten rok trzeci otwarty 
zostanie po wakacjach. Dobrzy uczniowie dosta­
ną zapewne znowu po kilka srebrników z worka 
Judaszowego* i będą mogli pójść do szkoły prze­
mysłowej w Bielsku, gdzie stracą resztę poczucia 
poUkości. Przysporzą oni krajowi garstkę światłych 
rzemieślników — razem z tem światłem kraj 
straci w nich Polaków. Ich Umgangssprachc bę­
dzie ndeutsch“, a Wydział Krajowy, Wydz.ał po­
wiatowy. ' Izba haiidlowo-przemysłowa będą so­
bie mogły powiedzieć: „za  t w o j e  m y t o ,  k i ­
j e  m ‘c i ę - z r b i t o “.

Wyższa szkota przemysłowa w Krakowie.
(Dokończenie).

Przechodząc do szczegółów sprawozdania, znaj­
dujemy tam organizacyę zakładu z planem nauk 
w szczegółach objaśniających dokładnie o sposo­
bie i lozm iarach nauki. W ynika z tego silne
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P e t r o w i c z e ,  rodzina pochodzenia serbskie­
go, lecz zwęgrzała, wyznania augsburskiego, w 
wieku siedmnastym uszlachcona i do tak zwanej 
szlachty chłopskiej należąca — z komitatu Neu- 
tra , gdzie dawniej przebywała, przeniosła się do 
komitatu peszteńskiego, do włości Aszod. Tu tru­
dnili się Petrowicze gospodarstwem i uprawą roli, 
głównie zaś rzeźnictwem które niejako w dzie­
dzictwie (objaw dawniej w rzemiosłach nierzadki), 
z ojca na syna przechodziło.

W drugiej połowie wieku X V III spotjkam y w 
miasteczku A s z o d  rzeznika T o m a s z a  P e t r o ­
w i c z a .  Tomaszowi urodził się duia 15 sierpnia 
1791 roku syn, którego ochrzczono S z c z e p a ­
n e m  Ten nauczył się u ojca rzemiosła rzeznic- 
kiego; wyzwolony, jako czeladnik musiał odbyć 
wędrówkę zwyczajem przepisaną, a nieodzowną 
dla chcącego zostać samoistnym majstrem. P ra­
cując w miejscowości M a g l o d ,  dwie mile od 
Pesztu oddalonej, poznał się w rzeźni z M a r y ą  
H r u z , która służąc u miejscowego proboszcza, 
codzień po mięso przychodziła. Marya Hruz, u- 
rodzoua w tymże co Szczepan ro k u , córka sło­
wackich wieśniaków, mówiła wtedy tylko po sło­
wacku. Uwagi nie zwracała na nieukrywany afekt 
miłosny krępego rzeźniKa, ho kochała się w naj­
dorodniejszym młodzieńcu wsi, czeladniku szew­
skim.

I Marya i Szczepan w następnych latach zmie­
niali kilkakrotnie miejsce pobytu. Tymczasem 
8%Wc niewierny ożenił się z inną, Szczepan zaś 

!e zapomniał o dziewczynie, która inu się tak 
■dzo podobała, a dłużij, wobec doświadczonej

wierności, nieczułą pozostawać nie mogła. Dnia 
19 września 1819 roku rzeźnik Szczepan Petro- 
wicz i Marya Hruz połączyli się w Aszod węzłem 
małżeńskim.

Rzemiosło rzeźnickie w owych czasach wyko­
nywało się w ten sposób, że zawodowy rzeźnik 
od właściciela miejscowości brał w arendę prawo 
wyrębywania i sprzedawania mięsa. Skoro się 
trafiała intratniejsza arenda, zmieniał miejsce po­
bytu. Dlatego także Szczepana Petrowicza widzi­
my w rozmaitych po kolei miejscowościach: za­
ledwie dwa lata mija, a opuszcza Aszod i prze­
nosi się do Kis-Kórós.

K i s - K ó r ó s ,  w komitacie peszteriskim, kil­
kanaście mil od Pesztu w kierunku południowym 
odlegle, jest lichą miejscowością, składającą się z 
lepianek, krytych strzechą. Węższym bokiem o 
jednem  lub dw j oknach wychodzą na ulicę, szer­
szy bok, a właściwie główny front chaty z drzwia­
mi wchodowemi i większą liczbą okien, schowa­
ny jest w dziedzińcu, zamkniętym od ulicy par­
kanem, który furtka i bram a wjazdowa przery 
wają. Obok chat rosną akacye, ulubione drzewa 
równiny węgierskiej.

Taką to chatę, położoną przy bocznej uliczce 
między dwoma kościołami, najął rzeźnik Petro- 
wicz. Dwa okienka, opatrzone okiennicami, wy­
chodziły na uliczkę. Cała chata składała się z trzech 
izb i kuchni; jedna z izb frontowych służyła ja­
ko sklep. Na dziedzińcu sterczał wysoko żóraw 
studzienny.

W noc sylwestrową z roku 1821 na 1822 
śnieżny całun pokrywał na trzy stopy ciche ulicz­
ki. Pani Marya Petrowiczowa przybyła na poga­
wędkę do swej ukochanej przyjaciółki, a sąsiadki 
z przeciwuej strony ulicy, pani Ewy Dinga. 
W  ciepłej izdebce, kiedy ua dworze zawierucha 
dalej się srożyła, mile płynął kwadrans po kw a­
dransie A ileż to miały sąsiadki do opowiadania, 
do omówienia, do radzenia! Pani Petrowiczowa 
była pełną trwogi, a zarazem szczęśliwą, spodzie­
wała się wkrótce pociechy macierzyńskiej, pierw­
szej latorośli bezpłodnego dotychczas związku. 
Nagle uczuła, że jej się źle robi i pożegnała się. 
lecz zbyt słaba, aby przebrnąć przez wysoki 
śnieg, zawołała na sąsiadkę, przy której pomocy 
do domu się dostała.

Następnego dnia, w sam dzień Nowego Roku

1822, cisnęl się poczciwi mieszkańcy Kis-Kórós 
do domu rzeźnika, aby z życzeniami doslego ro­
ku połączyć życzenia szczęścia dla nowonarodzo­
nego chłopięcia. Szczepan rozpromieniony nie 
szczędził wina życzliwym pizyjaciołom, chodząc 
od jednego do drugiego i dolewając, ściskając i 
ściskany nawzajem.

Tegoż dnia, 1 stycznia 1822 r., ochrzczonym 
został chłopiec na imię A l e k s a n d e r ,  a jak 
mówią Węgrzy, S z a n d o r .  Chrzcił go ten sam 
pastor M a r t i n y, u którego Petrowiczowa w 
Aszod służyła, a który teraz był duszpasterzem 
w Kis-Kórós. Do chrztu trzymali syn i córka pa­
stora, w drugiej parze Samuel i Ewa Dingowie, 
owi sąsiedzi z przeciwka. W księgach m etrykal­
nych kościoła ewangelickiego wyznania augsbur­
skiego w Kis-Kórós jako pierwsze ochrzczone 
w roku 1822 dziecię wymieniony jest Aleksan­
der Petrow icz; zaś w rubryce „uwaga" czytamy: 
z n a k o m i t y  p o e t a  w ę g i e r s k i ,  z n a n y  
p o d  i m i e n i e m  A l e k s a n d e r  P e t ó f i .

ja k  niegdyś o Homera, tak o Petófiego spie­
rało się miast k ilka : F e l e g y h a z a ,  S z a b a d -  
s z a l l a s ,  K e c s k e m e t  i K i s - K ó r ó s ,  każde 
z nich utrzymywało, jakoby było miastem rodzin- 
nem narodowego wieszcza Węgier. Długoletnią 
walkę zakończył Jan  S a r k a n y ,  pastor w Kis- 
Korós, w styczniu 1857 ogłoszeniem w czasopiś­
mie Vasarnapi Ujsag metryki chrztu Petó­
fiego.

Na rynku w Kis-Kórós stanął.pom nik Petófi’e- 
go kosztem gminy i okolicy. Dom rodzinny poe­
ty, ozdobiony tablicą pamiątkową, jest od roku 
1880 własnością węgierskiego stowarzyszenia a r ­
tystów i literatów.

II.
W r. 1824 przeniósł się ojciec Petrowicz do 

miasta F e l e g y h a z a ,  od Kis-Kóros kilka mil 
ku wschodowi, w Małej Rumunii. Tutaj przepły­
nęły Szaudorowi pierwsze lata wrażeń dziecin­
nych. Od czasu do czasu zabierał go pastor Mar­
tini do siebie do Kis-Kórós. Tam też rozpoczął 
chłopczyna naukę czytania, a po skończonym 
szóstym roku oddany został do K e c s k e m e t  
do szkół ludowych. Ojciec Szandora oprocz rze- 
zalni w Felegyhaza, którą sam zarządzał, zaaren- 
dował na spółkę z innym rzeźnikiem rzezaluię

w Kecskemet, gdzie w domu spólnika umieścił 
syna pierworodnego na stancyi. Niedługo bo­
wiem po Szandorze przyszedł był na świat dru­
gi chłopiec Petrowiczów, S z c z e p a n  nazwany, 
jak ojciec.

O latach dziecięcych poety, jak zwykle się 
dzieje, mało co wiemy. Gdyby naprzód w ialo- 
mem było, która jednostka zajmie wybitne sta­
nowisko na jakiemKolwiek polu ludzkiej działal­
ności, zwracanoby niechybnie szczególniejszą u- 
wagę na najwcześniejsze objawy budzącego się 
umysłu.

Ze jeanak na czole nie czytamy złotych liter 
świetnej wróżby przyszłości toteż małoco dowia­
dujemy się o poranku żywota sławnych ludzi.
0  chłopcu Petófim (tem nazwiskiem, przybranem  
przez niego później, oznaczać będę stale Szan 
dora Petrowicza) wiemy tylko, że uie lubił się 
bawić w gronie rówieśników, że się ukrywał, kie­
dy krewni w odwiedziny przybywali i że miał 
pociąg do samotności, w której się oddawał czy­
taniu książek i r o z m a r z e n i u ż e  był popędliwy
1 uparty.

Step niezmierzony, szeroka równina Alfolau, 
wśród której przepłynęły dziecinne lata poety; 
opowieści, pieśni narodowe, których słuchał, dzie­
je naroau, które czytał, — budziły w umyśle wra­
żliwym uczucie tęsknoty, nieokreślone pragnienia, 
sny jak na jawie żywe, zrodziły i złożyły w skarb­
nicy niepowszedniego ducha mnóstwo wyobrażeń: 
te uczucia, te wyobrażenia, sięgające poranku ży­
cia, zaklnie kiedyś pióro artysty w skończoną 
czarówuą formę, da im najpiękuiejszy trwały wy­
raz. .

Czy po ojcu, czy po matce odziedziczył Petófi 
geniusza poezyi, czy był to ataw izm  po jakimś 
dziadku lub jakiejś prababce, na takie zapytanie 
odpowiedź trudna. Ze zaś gwałtowność i upór, 
które go cechują, wziął po ojcu, nie ulega wąt­
pliwości. Ojciec był człowiekiem bardzo dobrym, 
bardzo poczciwym , prostodusznym, rozsądnym 
i praktycznym, ale kiedy się raz uparł, nie było 
rady na niego. Przekonamy się o tem w ciągu 
niniejszej biografii.

Matka poety miała serce złote, a dzieci swe 
miłowała, jak  tylko matka miłować potrafi. Lubo 
niewykształcona, owem właściwem kobietom 
niejako odgadywaniem, przeczuciem, pół na pół

pojmowała syna, zrozumiała, że on ma inne cele, 
inne pragnienia, inne uczucia, jak tuzinkowi lu­
dzie, ja ' ich około siebie w.dywała. Petófi -odwza­
jemniał się matce gorącem przywiązaniem synow- 
sk iem ; jak o tem jeszcze wspomnimy, wyraził 
je  w wielu poezyach, jak np. z naiwną prostotą 
w następującym ośm iowierszu:

Czemuż, kochana matulu,
Tak ci przykro, że chleb czarny?
Cóż po temu że twój synek 
Gdzieś w obczyźnie jadał biały ?

Dajże jeno chleb, matulu,
Niechaj będzie najczarniejszy!
Woię tu przy tobie czarny,
Niż bez ciebie i najbielszy.

Ojciec poety nie był bez wszelkiego wykształ­
cenia ; wiemy że pergamin łaciński, którym na­
dano rodzinie szlachectwo, czytał i tłumaczył. By­
ło zresztą w zwyc-zaiu w niektórych okolicach 
Węgier, że ktoś oddawszy się studyom dłuższy 
czas, wracał się do rzemiosła lub do ro li; nie­
raz jeden brat jest notaryuszem, drugi rolnikiem, 
tizeci rzem ieślnikiem , a każdy z nich prawi 
po łacinie i w żywej wymianie myśli, właściwej 
narodowi, daje dowody, że niedaremnie do szkół 
uczęszczał. Ojciec Petófiego, co prawda, do szcze­
gólniej wykształconych nie należał, ale z pew­
nością jakiś czas w szkole łacińskiej przesiedział. 
Jak  on się na przyszłość syna zapatrywał, opo­
wiedział Petófi w w ierszyku:

Od dziecinnych lat, mój tatku,
Codzień od ciebie słyszałem,
Abym był jak ty rzeźnikiem:
Ja  — litera em zostałem.

Twym przyrządem bijesz woły,
Ja  swem pióiem luuzi biję,
Jefina sprawa —  różna nazw a:
Wartoż więc urządzać chryję?

Bądź co bądź uie zapoznawał Szczepan Petro­
wicz ważności nauki i często powtarzał do sy­
nów : „Uczcie się, dzieci, teraz jeszcze o was sta ­
ranie mieć m ożem y; Bóg wio, czy będziemy mo 
gli wam coś nozostawić krom tej nauki, którą 
wam umożliwiliśmy." (C. d. n.)



2 Nr. 184. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Sierpnia 1893.

obciążenie tak uczniów, dochodzące nawet do 42,— 
iak i profesorów, piacującyeh w szkole i do 36 
godzin tygodniowo. Wobec tego ze szczególnem 
uznaniem podnieść należy, że mimo wyczerpują­
cego tego natężenia, nauczyciele zakładu bardzo 
poważną poszczycić się mogą działalnością poza 
szkołą- Streszczając rzecz jak najbardziej, nad­
mieniamy, że profesorowie B o r t n i k  i S t e i n -  
g r a b e r  obok licznych prac, jako rzeczoznawcy 
fachowi w kierunku różnych gałęzi przem ysło­
wych kierowali publikacyą autografij swoich wy­
kładów z dziedziny technologii mechanicznej i 
chemicznej, dostarczając w ten sposób cennych 
Zawodowych podręczników naukowych, których 
dotąd w polskim języku brak jest wielki. Prof. 
B a n d r o w s k i  oprócz licznych analiz dla stron 
i instytucyj ogłosił w pismach Akademii um iejęt­
ności dwie prace naukowe, nadto wydał podręcz­
nik szkolny do chemii organicznej. Prof. S t a d t- 
m ii 11 e r wydał trzeci tom konstrukcyi i budowy 
m aszyn: prof. F r o ń  autografię mechaniki teore­
tycznej. Prof. O d r z y w o l s k i  oprócz prac nad 
kaplicą Zygmuntowską i projektu kościoła w Al 
bigony. przygotował dalszy ciąg wydawnictwa 
„Zabytki artyst. przemysłu w Polsce". Prof. Z a- 
w i e j s k  , kierując budową nowego teatru, w y­
kazał szczegółowe plany całego wewnętrznego 
urządzenia i umeblowania gmachu, nadto zapro­
jektował dom maszyn dla elektrycznego oświe­
tlenia teatru.

Prof. B a r a b a s z  oprócz licznych projektów 
z dziedziny artyst. przemysłu wydał publikacyę 
ornamentów płaskich z XV i XVI wieku, zdjętych 
z pomników krakowskich. Prof. L a c h  n e r ,  
pracowawszy w kierunku dekoracyjnego malar­
stwa w Berlinie i Paryżu, kierował malowaniem 
ścienuem klatki schodowej w gmachu szkolnym. 
Prof. B u n s c h  obok wykonania seiyi 28 wzo­
rów ścieunyeh dla rysunku elementarnego, p ra ­
cował nad większą kompozycją plastyczną dla 
wystawy krajowej. Dyrektor R o t t e r  w końcu 
ukończył drugi zeszyt metodycznych wzorów ry­
sunkowych dla szkół przem ysłowych uzupełnia­
jących, a nadto jako radca miejski opracował 
obszerny referat w sprawie wodociągowej, któ­
rego wnioski Rada miasta na pełnem posiedze­
niu przyjęła.

Z zestawienia tego widać, że zakład, zostający 
pod sprężystym kierunkiem energicznego dyre­
ktora, rozporządza jednocześnie znakomitemi si­
łami uauczycielskiemi, tak, że z tej strony co do 
pomyślnej działalności szkoły można być spokoj­
nym. Oby tylko warunki zewnętrzne, to jest na­
leżyte wyposażenie szkoły w kierunku umieszcze­
nia i środków naukowych, oyły odpowiednei umo- 
żebuiły wydatną pracę profesorom, którzy w dzi­
siejszych warunkach działania zużyć się muszą 
przedwcześnie.

Środki i zbiory naukowe zakładu, rozdzielone 
obok biblioteki na jedenaście gabinetów nauko­
wych, przedstawiają obecnie razem wartość około 
66.000 złr.: dotacya roczna na środki te  wynosi 
około 2.800 zlr.

Cyfry statystyczne uczniów wyższej szkoły 
przemysłowej wykazują, ze największego dla 
szkoły procentu młodzieży dostarczyły sfery urzę­
dnicze i nauczycielskie, a mianowicie 40 5 prc. 
całej frekwencyi (64 uczniów). Następujące z rzę­
du cyfry ze sfe r: a) gospodarzy rolnych i mfe“ 
szczan, b) przemysłowców i przedsiębiorców sa-. 
modzieluych, c) rękodzielników i pomocników 
przem ysłowych przedstawiają się kolejno w licz 
baeh 16 4 prc. (26 uczniowi, 15 8 prc. (25 ucz­
niu w), 1 3 9  prc. (22 uczniów).

Odnośnie do liczb tych wyraża się sprawozda­
nie w sposób następujący: „Do korzystnych ob­
jawów zaliczyć należy przyrost z warstw, w ym ie­
nionych pod a) i c). Radzibyśmy w dalszym, 
ewentualnie w tym postępie, widzieć pożądany 
zwrot zasilających dotąd gimnazya zbyt licznie 
warstw gospodarzy rolnych, mieszczan, iakoteż 
rękodzielników. Szczególnie zaś pocieszającym dla 
społeczeństwa byłby stały przyrost młodzieży ze 
stanu przemysłowców i przedsiębiorców samo­
dzielnych, która to rubryka (25 uczniów) mały, 
wobec roku poprzedniego (27 uczniów), wykazu­
je ubytek. Stan ten gdzieindziej najsilniejszych 
dostarcza zastępów uczęszczających do zakładów 
i doskonaląc utrzymujące się tradycyjnie w ro 
dżinach rozmaite gałęzie przemysłu, wytwarza 
z korzyścią jednostek i społeczeństwa właściwy 
stan przemysłowców z powołania.

„Z przykrością konstatujemy ubytek procento­
wy w rubryce kapitalistów i właścicieli ziem­
skich (7 6 % wobec 7-8% roku zeszłego), zazna­
czając, że z tych właśnie kół pochodząca mło­
dzież pożądanym byłaby ze względu na stosunki 
ekonomiczne kraju nabytkiem. Wykształcony Do­
wiem w kierunku zawodowym człowiek, posiada­
jący środk. raateryaine, rozporządza tern właśnie, 
o co się nie jedno zdrowe nawet i pod facho 
wym kierunkiem zostające przedsiębiorstwo nie­
jednokrotnie rozbija, a łącząc w jednej osobie 
tak zasoby finansowe jak i zdolności i zamiłowa­
nie zawodowe, wszelkie ma warunki pomyślnej 
w każdym względzie działalności.

„W cale za to pomyślnie przedstawia się kate- 
gorya urzędników i nauczycieli. U patrywać w tem 
wolno dążność utzędinków do skierowania synów 
swoich na inną drogę od tej. którą szli sami, na 
drogę nie prowadzącą wprawdzie do wygodnego 
poniekąd i względnie spokojnego zajęcia za płace 
s ta łą , lecz za to zapewniającą w ogólności byt 
dostatuiejszy i stanowisko, oddziaływające na do­
brobyt ogółu."

0  frekwencyi Kursów wieczornych wyraża się 
sprawozdanie jak następu je:

„Absolutna cyfra (155) frekwencyi kursów wie­
czornych wobec roku poprzedzającego (147) nie­
co się podniosła, aczkolwiek, w rozmiarze wcale 
nie zadowaAjącym. Rozglądając się zaś w od­
dzielnych rubrykach znachodzimy, że udział ślu­
sarzy i murarzy utrzymał się prawie na wysoko­
ści zeszłorocznej, podczas g-ly cyfra stolarzy zna­
cznie się podniosła.

„Ilość natomiast malarzy pokojowych jak i 
rzeźbiaizy nawet spadła poniżej niewielkich cyfr 
roku zeszłego. Niepomyślne te liczby, zwłaszcza 
w zawodach, które ciągiem tylko doskonaleniem 
się w kierunku tak technicznym jak estetycznym 
utrzymać ię mogą na wysokośei postępu, bar­
dzo smutnó jeszcze świadczą o uiedość wytra- 
wuyin sposobie zapatrywania się samodzielnych 
naszych przemysłowców. Faktem  bowiem jest, że 
zamiast nakłaniać młodszych pracowników do 
kształcenia się nie jednokrotnie nawet im w tem 
to b ą  trudności i czas tylko dłuższy, Widocznie

przykre a z własną szkodą nabyte doświadcze­
nia wpływać będą mogły na zmianę dotyczącego 
sposobu postępowania."

Z rnbryk, przedstawiających klasyfikacyę ucz­
niów wyższej szkoły przemysłowej, wyjmujemy 
następujące szczegóły:

Z 72 uczniów kursu pierwszego było 6 ucz­
niów nadzw yczajnych; z 66 przeto uczniów zwy­
czajnych 17 opuściło zakład w ciągu roku szkol­
nego, 26 otrzymało z końcem toku stopnie do­
bre, 9 poprawkę z jednego przedm iotu, 14 sto­
pnie złe.

Z 43 (zwyczajnych) uczniów kursu drugiego 
8 opuściło zakład w ciągu roku, 23 otrzymało 
stopnie dobre, 6 poprawkę z jednego przedmiotu, 
6 stopnie złe.

Z 24 (zwyczajnych) uczniów kursu trzeciego 
1 opuścił zakład, 20 otrzymało stopnie dobre, 3 
poprawkę, 1 stopień zły.

Z 18 (zwyczajnych) uczniów kursu czwartego 
wszyscy otrzymali stopień dobry.

Do cyfr tych dołącza sprawozdanie następujące 
uwagi :

„Zapisani do zakładu uczuiowie kursu pierw ­
szego wobec słabego zazwyczaj przygotowania i 
nienależytego przykładania się do nauk z jednej, 
dalej zaś ścisłego ze strony zakładu przestrzega­
nia wymagań szkolnych z drugiej strony, w 
znacznej częsu zakład w ciągu roku szkolnego 
opuszczają.

„Słabe w ogóle przygotowanie uczuiów kłaść 
nałoży na karb niekoniecznie zdrowego zapatry­
wania, iż w ogólności tylko młodzież mniej zdol­
ną ze szkłJ średnich do szkoły przemysłowej 
przenoszą. Że zaś wymagania wyższej szkoły 
przemysłowej w żaden sposób redukować sie­
nie dadzą do poziomu inteligencyi uczniów, lecz 
wobec ściśle określonego celu namd bezwzględnie 
we właściwej sobie mierze spełnienia się doma­
gają. — toż sprzeczność owa między założeniem 
a istotą rzeczy doprowadza do wykazanego po­
wyżej cyframi wyniku.

„Na kursie drugim, jakkolwiek i ku w ogólno­
ści nie ma jeszcze tego, co w kursach wyższych, 
wytrawnego zapatrywania się na istotę i potrze­
bę rzetelnej pracy, okoliczność powyżej poduie 
siona w takim co poprzód rozmiarze zazwyczaj 
jnż nie występuje. W ynik-też i klasyfikacyi ucz­
niów klasyfikowanych na kursie drugim uznać 
należy za zadowalniający, na trzecim zaś i czwar­
tym za bezwzględnie dobry, choć ocena postępu 
była w całem tego słowa znaczeniu ścisła, jak 
tego wymaga cel zakładu i poważne jego wobec 
społeczeństwa zadauie. Klasyfikacja uczniów kur­
su p:erwszego, w takich samych dokonana wa­
runkach, wykazuje, jak co roku, rezultaty słab­
sze".

Przytoczywszy następnie pytauia, zadane abi- 
turyentom  podczas pisemnego egzaminu główne­
go. z których to pytań człowiek fachowy wyro­
bić sobie może zdanie o jakości i tuzległośei 
nauk udzielanych w szkole, jakoteż wymieniony 
szereg wycieczek większych (4-dniowych), przed­
sięwziętych przez uczniów pod kierunkiem fa­
chowych profesorów do znaczniejszych miejsco­
wości krajowych i pozakrajowych, a to w celu 
rozpatrzenia się w praktyce poszczególnych za­
wodów, wylicza sprawozdanie stypondya i zapo­
mogi. z których uczniowie wyższej szkoły prze­
mysłowej i oddziału artystycznego przemysłu ko­
rzystali w roku ubiegłym.

Stypendyów było razem 26, za łączną kwotę 
3862 zlr., ilość zaś zapomóg wynosiła 9. w kwo­
cie 212 złr.

Opłata szkolna dla uczniów wyższej szkoły 
przemysłowej wynosiła 7 zlr., dla oddziału arty­
stycznego przemysłu 3 zlr. na półrocze, od k tó ­
rej to opłaty uczniowie biedni a godni byli u- 
wolnieni.

Kończąc na tem swoje streszczenie, wyrażamy 
pracującemu gorliwie i wytrwale zakładowi ży­
czenie, aby mu jak najprędzej danem  było dzia­
łanie swoje rozszerzać jeszcze i na inne kierunki 
roboty przemysłowej i aby w tym celu czynniki 
rozstrzygające pomyślały co rychlej o stworzeniu 
szkole niezbędnych do tego warunków.

Z międzynarodowego socyalistycłnego 
kongresu w Zurychu.

Na obu czwartkowych posiedzeniach kongresu 
toczyła się dyekusya nad kwestyą p o s t a w y  de-  
m o k r a c y i  s o c y a i u e j  w s t o s u n k u  d o  
w o j n y .

N i e u v e n h u i s  bronił wniosku holenderskie­
go, zmierzającego do tego, iż robotnicy powinni 
uniemożliwić wojnę przez o d m o w ę  r e k r u t a  
i urządzenie na wypadek wojny p o w s z e c h n e ­
g o  s t r e j k  u, z w ł a s z c z a  z a ś  w t y c h  g a ­
ł ę z i a c h  p r z e m y s ł u ,  k t ó r e  m a j ą  z w i ą ­
z e k  z w o j n ą  i z dostawami wojskowemi. Nie- 
uvenhuis uazwał wniosek niemiecki, przytoczony 
w poprzednim numerze naszego dziennika, bla­
dym i nic nie mówiącym. Rosya, przed którą 
Liebknecht ostrzega Niemców, zdaniem holender 
skiego socyalisty mniej zawiniła, niż kapitalizm, 
zresztą t a k  s a m o  F r a n c y a  m o g ł a b y  p o ­
w i e d z i e ć  o N i e m c z e c h ,  ż e  s ą  o n e  o- 
g n i s k i e m  u c i s k u  i d e s p o t y z m u .  (B e­
b e  1 woła: Byłby to zarzut śmieszny.)

M e n d e l s o b n ,  mieszkający obecnie w Lon­
dynie, mówił przeciwko wywodom N i e u v e n -  
h u i s a ,  któremu zarzucał, że z a p o z n a j e  o- 
g ó l n ą  s y t-u a " y ę p o l i t y c z n ą ,  a zarazem 
stwierdził, że od czasu przesżłorocznej mowy Be- 
bla, w której tenże oświadczył się przeciwko od 
budowaniu Polski, ruch rewolucyjny w Polsce 
znacznie się rozwinął.

Jeden  z delegatów bułgarskich poruszył kwe- 
styę wschodnią, ale nie dano mu posłuchu.

Z a 1 k a i, delegat węgierski, oświadczył się prze­
ciwko wnioskowi holenderskiemu, jako niewyko­
nalnemu.

L i e b k n e c h t  zaprotestował przeciwko tw ier­
dzeniu Nieuvenhuisa, jakoby socyalna demokra- 
cya była szowinistyczną. „Zawsze protestowaliś­
my przeciwko aneksyom —  mówił Liebknecht, — 
uważamy bowiem, że a n e k s y e  b y ł y  z b r o ­
d n i ą  i b ł ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  f Rzęsiste o- 
klaski). Militaryzm musi upaść, ale obalą go nie 
dziecinne sprzysiężeuia, lecz wytrwała propagan­
da pośród ludu.

Dr. A d l e r ,  delegat austryacki, bronił wnio­
sku niemieckiego. „My, Austryacy, —- mówił dr.

Adler, — niemniej od Holenderczyków, jesteśm y 
rewolucyonistami i przeciwnikami wojny, ale nie 
przeceniamy naszych sił i nie lekceważymy in te­
ligencyi naszego przeciwnika. R z ą d y  n i e  z a ­
d r ż ą  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o p r z y j ę c i u  
w n i o s k u  h o l e n d e r s k i e g o ,  a l e  n a s  w y ­
ś m i e j ą .  Socyalizm jest niezwyciężony, dopóki 
pozostaje na gruncie realnym , ale bylibyśmy zgu­
bieni, gdybyśmy mu się dozwolili zapuścić w dzie­
dzinę czczej fantazyi". W końcu nadmienił mów­
ca, że gdy była mowa o barbarzyństwie Rosyi, 
stosowało się to nie do rosyjskiego ludu, lecz do 
earyzmu.

N i e u v e n h u i s  przerw ał mówcy słow am i: 
„Tak mówi C a p r i v i ! “ Dr.  A d l e r  odrzekł: 
Byłbym bardzo zadowolony, gdyby C aprm  miał 
takie zapatrywanie.

N a  p o p o ł u d n i o w e m  p o s i e d z e n i u  a- 
merykanin L e o n  wywodził, że dla Amerykanów 
kwestya postawy soeyalizmu w stosunku do woj­
ny ma tylko teoretyczne, a nie praktyczne zna­
czenie Co zaś do stosunków europejskich, to wa­
runki w rozmaitych państw ach są różne, tak, iż 
nie można od wszystkich robotników żądać stre j- 
ku wojskowego. W końcu oświadczył mówca, iż 
delegaci amerykańscy wstrzymają się od głosowa­
nia.

Dr. A v e l i n g  imieniem delegatów angielskich 
oświadczył się za wnioskiem niemieckim.

H e r i t i e r , z Genewy, oświadczy! się także 
za wnioskiem niemieckim.

V o l d e r s ,  delegat belgijski, nadm ienił, iż 
wniosek niemiecki jest niewystarczający, gdyż na­
leży koniecznie s z e r z y ć  a g i t a c y ę  p o ś r ó d  
a r m i i ,  aby podminować militaryzm. Muwca 
postawi! w n i o s e k  d o d a t k o w y  ażeby p a r ­
l a m e n t a r n e  r e p r e z e n t a c y e  r o b o t n i ­
k ó w  o d m a w i a ł y  b u d ż e t u  w o j s k o w e g o  
; p o d j ę ł y  i n i e y a t y w ę  w s p r a w i e  r o z ­
b r o j e n i a .

De j  a u t e  z Paryża domagał się, aby kongres 
uchwalił natychmiast strejk wojskowy i zajął się 
organizacyą tegoż.

d ą b r o w s k i ,  delegat bułgarski, miał m o w ę  
p r z e c i w k o  R o s y i ,  k t ó r a  z a g r a ż a  w c iąż  
n i e p o d l e g ł o ś c i  B u ł g a r ó w .

T u  r a t  i z Medyolanu poparł wniosek n ie ­
miecki i z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  t r ó j -  
p r z y m i e r z u .

P l e e h a n o w ,  przedstawiciel rosyjskiej par- 
tyi socyalistycznej, przemawiał przeciwko zacho­
waniu się Francuzów wobec cara, potępiał przy­
mierze francusko-rosyjskie i w gwałtowny spo­
sób'* atakował barbarzyństwo carskich rządów 
Mówca wskazał na położenie P o l a k ó w  pod 
carskim rządem i zapycał: „Czy Francuzi zapo­
mnieli już o tera wszystkiem?" Mówcy kilkakro­
tnie przerywano, tak, iż pośród powszechnej 
wrzawy zakończył swą m ow ę, wołając: „Kiedy
wojska niemieckie przyjdą do Rosyi, lud rosyjski 
powita Niemców, jako oswobodzieieL."

Ostatecznie przystąpiono do głosow ania: W nio­
sek holenderski został odrzucony. N i e m i e c k i  
w n i o s e k  p r z y j ę t y  g ł o s a m i  14 n a r o d o ­
w o ś ć  P i ę ć  n a r o d o w o ś c i  w s t r z y m a ł o  
s i ę  o d  g ł o s o w a n i a ,  w t e j  l i c z b i e  i 
F r a n c u z i .  Oprócz Lego przyjęto dodatkowy 
wniosek V o 1 d e r s a , jakoteż poprawkę delega­
tów angielskich, aby r o b o t n i c y  p o p i e r a l i  
d ą ż n o ś c i  s t o w a r z y s z e ń  i k o n g r e s ó w  
p o k o j u .

Dnia 10 b. m. wieczorem odbyło się pierw­
sze posiedzenie międzynarodowego kongresu nie­
zawisłych socyalistów i anarchistów. Uczestniczy­
ło około 500 osób. W erner, Nonnem ann 1 Paw ło­
wicz składali prezydyum, tłómaezem był Gilles 
(z Londynu).

Między zgromadzonymi byli angielscy anar­
chiści i niezawiśli z Holandyi.

Jeden z Anglików powiedział: „Między bur 
żuazyą a Beblem i Liebknechtem  żadnej niema 
różnicy." Gwałty Singera wstrętem przejmują 
wszystkich Anglików. (Głosy: Niem ców także!). 
Jeżeli walka jest konieczną, pocóż zwlekać ?

Należy zawezwać wszystkich sprzymierzeńców, 
aby odmówili płacenia podatków i czynszów. 
Gilles mówił między in n e m ': Anarchia jest moim 
ideałem. Niemieccy posłowie dopuszczają się zdia- 
dy przeciwko proletaryatuwi. Nieuvenhuis (Ho 
lender) w oła ł: Patrząc na postępowanie Bebla 
i Liebknechta. musi każdy siać się anarchistą! 
Pani Koller (z Paryża) w ołała: „Niech żyie anar­
chia!" Diezi, szwajcarski ananarchista, krzyczał: 
„Mu.-imy odrzucić słow a: F ran cu z i, Anglicy, 
W łosi i t. d., ażeby ustały wszelkie spory naro­
dowościowe. Uczcijiny naturę jako najwyższą po­
tęgę, a wtedy wszyscy staniemy się lepszym, pod 
względem moralnym."

L a n d  £.u e r :  J a  nie wypieram się mojego 
anarchizmu. Pragnę podżegnąć masy, a stawiam 
za cel dążeń naszych, państwo wolne od wszel­
kiej w ładzy! W społeczeństwie anarchistycznem 
wolno będzie robić każdemu , co mu się będzie 
podobało. ( Grzmiące oklaski.)

Towarzysz Hirsch bronił „starych." Przypo­
minał wiele cierpień i kar, które znieśli dla 
swej i lei.

W erner odpierał twierdzenie Hirscha, zarzu 
cająe „starym ", że tylko eguislyczneini się powo­
dują względami. Zgromadzeń rozeszli się około 
północy. Dziś dnia 12 b. m. wieczór, odbędzie 
się drugie posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K raków , 12 sierpnia.

P olitik  otrzymuje z W i e d n i a  koresponden- 
cyę, która potwierdza, że br. M e r k l ,  prowizo­
ryczny kierownik ministerstwa wojny, nie jest 
przeznaczony na m inistra wojny. Korespondent 
twierdzi jednak, że co do osoby przyszłego mi­
nistra wojny zapadła już stanowcza decyzya i że 
tylko ogłoszenie nominacyi odroczono na czas 
późniejszy, a w szczególności ma ono nastąpić 
bezpeś ednio przed wielkieini manewrami. W e­
dług korespondenta ministrem wojny baron F e- 
j e r v a r y ,  ministrem bonwedów natomiast ma 
być mianowany generał-porucznik Jan  P o k a y .

Agilacya czeska przybiera czasem formy, które 
rażą brakiem rozsądku i umiarkowania. Najnowsza 
akcya z powodu napisów na nlicach, wywołała 
taki krok ze strony czeskieg. > towarzystwa K lu b  ra- 
kouskowskych narodnosti któru jako stowarzyszenie 
polityczne, uchwaliło jednom yślnie wnieść do na­

miestnictwa W y ż s z e j  A u- s i r y  i prośbę o za­
rządzenie, aby napisy z nazwiskami ulic w W ie- 
d n i n były pisane w niemieckim i czeskim ję­
zyku.

Zajście w W i e l k i m  W a r a d y n i e  wywo­
łała treść broszury ks. P i t u k a pod tytułem 
Zdrajca  ojczyzny, którą ogłosił jeden z węgier­
skich dzienników. W broszurze tej autor, który 
jest grecko-katolickim proboszczem, twierdził, że 
w dyecezyi biskupiej W i e l k i e g o  W a r a d y -  
n u, wskntek niepatryotycznej działalności grecko­
katolickiego duchowieństwa, a w szczególności 
biskupa P a w ł a ,  zrumuniznwało się 24.000 W ę ­
g r ó w .  Broszura ta nie dostała się. w edług owe­
go dziennika, jedynie dlatego do rąk publiczności, 
ponieważ interesowani wykupili cały nakład. P  i 
t u k  powoływał się w niej na list pasterski bi­
skupa Pawła, w którym tenże miał zalecać du­
chowieństwu i nauczycielom ludowym aby wszę­
dzie, gdzie istnieje ludność węgierska, z umysłu 
w kazaniach i przy nauce używali języka rum uń 
skiego. Dziennik' węgierskie omawiały ową bro 
szurę, a uawet rozgłosiły, że prokuratorya fządu 
wystąpiła przeciw P i t u k o w i ,  co okazało się 
następnie nieprawdziwem. Kanonik L o n r a n  i 
i poseł ks R e r e y  wystąpili w obronie biskupa 
a ostatni z nich twierdził, że P i t u k był już raz 
w domu obłąkanych i że zarzuty jego są maja­
czeniem chorego umysłu W końcu dziennik wy 
chodzący w W i e l k i m  W a r a d y n i e  rozpo­
czął omawiać zarzuty P  i t u k a a wszystko to 
wywołało takie rozdrażnienie wśród ludności, że 
przyszło do zajść, które opisały dość szczegółowo 
telegramy, jakie otrzymaliśmy przedwczoraj i 
wczoraj.

W yn ik  obrad ministróio to F rankfurcie.
We czwartek po południu z a m k n i ę t o  o- 

b r a d y ministrów państw związkowych nad re 
formą podatkową.

Podstawą projektów podatkowych miała być 
potrzeba zwiększenia dochodów państwowych o 
100 milionów rocznie, z czego 60 milionów wy­
padałoby na a r m i ę ,  20 milionów na umorzenie 
długów państwowych, reszta na jednorazowe wy­
datki adm inistracji wojskowej.

Głównym źródłem zwiększonego dochodu bę­
dzie podatek o d  t y t o n i u  i w y r o b ó w  t y t o ­
n i o w y c h .  Oprócz tego obradowano także nad 
ustawą o s t e m p l u  i tutaj także, jak styehać, 
doprowadzono do porozumienia, które atoli jest 
ogólnej natury. Kwestya ta w swych szczegółach 
nie jest jeszcze dojrzałą, ponieważ właśnie w o- 
statnich czasach otrzymano uwagi godne wiado 
mości o potrzebach życia handlowego, które wy­
magają uwzględnienia. Zastrzeżono sobie dalsze, 
szczegółowe obrady, ponieważ istnieje zamiar, 
aby interesa pewne obciążać jak najmniej. W re­
szcie pod obrady wzięto także p o d a t*e k od  
k w i t ó w .

Ostatecznie wszystkie projekty podatkowe, na 
k t ó r e  w z a s a d z i e  s i ę  z g o d z o n o ,  przed­
łożone będą jeszcze raz komisyi, która zebrać się 
ma w B e r l i n i e  a składać się będzie z repre 
zentantów „ g ł ó w n i e  i n t e r e s o w a n y c h "  
państw rzeszy i z komisarzów administracyi pań­
stwa, poczem w s z y s t k i e  p r o j e k t a  p o d a ­
t k o w e  przedłożone będą parlamentowi.

Z  P aryża.
Półurzędowe sprawozdanie z posiedzenia ostat­

niej francusKiej Rady ministrów nie wspomina 
nic o tem, jaką decyzyę powziął, gabinet w spra­
wie b r o s z u r y  D u p a s a .  Figaro  donosi jed­
nakże, iż ministerstwo postanowiło pozostawić tę 
sprawę bez następstw, to jest nie wytaczać pro 
cesu Dupasowi, a to dla dwóch przyczyn : naj­
pierw dlatego, że o b e c n i  m i n i s t r o w i e  n i e  
m i e l i  n i c  d o  c z y n i e n i a  z e  ś c i g a n i e m  
A r  t o  n a ,  a zatem nie mogą brać na siebie od­
powiedzialności za czyny swych poprzedników, 
a powtóre d la tego , że nadawanie rozgłosu 
sprawie Dupasa zakłóciłoby tylko nader pokojo­
wy przebieg obecnej aacyi wyborczej i zrobiłoby 
tylko reklamę Dupasowi, który mógłby się nawet 
pokusić o mandat do Izby poselskiej. Figaro. 
Który popiera wszelkie intrygi antirepublikańskie, 
nie może być uważany za zupełnie wiarogodne 
źródło informacyjne w danym wypadku, to też 
doniesienie F igara  wymaga jeszcze potwierdze­
nia, zwłaszcza, że uader wątpliwą iest rzeczą, aby 
m inisterstwo D u p u y istotnie powziąć miało 
w spraw ie Dupasa taką decyzyę, która mogłaby 
tylko wzbudzić podejrzenie, że gabinet obawia 
się zeznań Dupasa i do pewnego stopnia przy­
znaje słuszność jego zarzutom.

M argr. M o r e s  i jego przyjaciel G u ć r i n  
udali się do D r a g u i g  n a n celem zwalczania 
kandydatury p. 0 1 e m e n c e a ’u i w tym  celu 
zaorali podobno ze sobą około setki wichrzycieli 
paryskich, którzy gotowi na obstalunek urządzić 
skandal w Draguignan. Czy akcya tego rodzaju 
zdoła zachwiać popularność znanego przywódcy 
radykałów w depa-tamencie V a r ,  jest rzeczą 
nader wątpliwą.

Prezydent ministrów D u p u y ,  jak się zdaje, 
także nieprzychylnie usposobiony jest dla kandy­
datury radykalnego przywódcy, gdyż prefektowi 
departam entu Var, gorliwie agitującemu na rzecz 
p. Clemenceau, k a z a ł  w z i ą ć  u r l o p  n a  
c z t e r n a ś c i e  dn i .

Z  Serbii.
Skupczyna przyjęła w drugiem czytaniu usta­

wę o nowej pożyczce, a to 86 głosami przeciw 
8, oraz prowizoryczny traktat handlowy z Belgią.

Dziś ma komisya śledcza wnieść w Skupczy- 
nie akt oskarżenia przeciw dawnemu m inister­
stwu. Akt oskarżenia, przygotowany przez komi- 
syę, podnosi, że konstytucya, uzyskana wielkiemi 
ofiarami, zabezpiecza prawa skupczyny i swobodę 
obywateli. M inisterstwo A v a k u m o w i c z a  na­
ruszyło jednak wszystkie te postanowienia kon- 
siytucyi, aby się utrzymać przy rządzie wbrew 
zasadom parlam entarnym . Załączone akta dowo­
dzą, według aktu oskarżenia, że cały gabinet, 
a w szczególności m inister spraw wewnętrznych 
dopuścili się ciężkich przestępstw. Nie uszano­
wano nawet wolności osobistej i spokoju domo­
wego. W  sprawozdaniu prefekta do ministra spra­
wiedliwości, z powodu krwawyc-h zajść w G o- 
r a c z i c y ,  znajduje się wprost przechwałka, że ra­
dykalni ponieśli klęskę podobną jak w r. 1883 
pod K r a l i e w i c ą .  Akt oskarżenia skierowano 
przeciw wszystkim ministrom. Z 11 punktów wnio­
sku W e is  n i c z a, o postawienie ministerstwa 
w stan oskarżenia, zmieniono tylko o tyle, że

o zaniechanie rozpisania wyborów w należytem 
czasie, nie oskarżono całego ministerstwa, lecz 
tylko m inistra spraw wewnętrznych, a z powodu 
zajść w G o r a c z i c z y ,  oskarżono zamias* całego 
ministerstwa, jedynie m inistra spraw wewnętrz­
nych i m inistra wojny.

Kronika.
Kraków, 12 sierpnia.

Cholera W Nadwórniańskiem. Urzędowa G aze­
ta Lw ow ska  podaje o przebiegu cholery w powie­
cie nadwóruiań8kim następujące szczegóły

Prócz dwóch robotników, zmarłych w Tatarowie 
i Mikuliczynie, o których już podaliśmy wiadomość, 
*achoruwał dnia 8 b. m. w 1 stare wie woźnica przed­
siębiorstwa kolejowego. Chory te n , pomieszczony w 
szpitaliku izolacyjnym przedsiębiorstwa, dotąd żyje. 
Dalej zachorowała tego samego dnia (8 b. m.) i 
umarła nazajutrz 34-letnia żona robotnika w Jam ­
nie ; w Mikuliczynie zaś zachorowała dnia 9 b. m , 
wkrótce po powrocie z Węgier, 50-letnia wyrobni­
ca. W Delatynie zachorowała d. 9 b. m. 52 letnia 
wyrobbica i umarła wczoraj, a w tej samej miej­
scowości zachorował 54-Ietni robotnik, z Bochni po­
chodzący.

O g ó ł e m  z a o h o r o w a ł o  d o t ą d  w p o w i e ­
c i e  n a d w ó r n i a ń 8 k i m o s ó b  c i e d m ,  i  t yoh 
u m a r ł y  c z t e r y ,  t r z y  z a ś  p o z o s t a j ą  w l e ­
c z e n i u  w s z p i t a l a c h .

W Peczeniżynie, w powiecie kołotnyjskim. zdarzył 
się także wypad°k śmierci wśród bardzc podejrza­
nych objawów. Robotnik, który wraz z 22 innymi 
powrócił z Korosmezó, zachorował nazajutrz i umarł 
dnia 8 b. m. Wykonana sekeya stwiedziła silne po­
dejrzenie o cholerę, a dokonane badanie bakteryolo- 
giczne p o t w i e r d z i ł o  to rozpoznanie. Z pośród 
robotników, którzy z Kórosmezo powrócili do Peeze- 
niżyna, chorował także 16 -letni robotnik, lecz ob­
jawy były bardzo łagodne i cho-y ten już ozdro- 
wiał.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał p. St. K. 
z Jarosławia kwot; 1 złr.

Ze składek centowych k ro tę  4 zlr. 30 ct. nade­
słali z Zakopanego: Zosia, Zygmuś, Ninnia i Ta­
dzio S , Wałek i Stefek G., Loluś B. Warszawiacy, 
Felek S. i Lonoia C. Krakowiacy.

Podziękowanie. „ K r a k o w s k i e  K o ł o  P a ń  
Tow.  S z k o ł y  l u d .“, uważając sobie za miły o- 
bowiązek składa serdeczne podziękowanie paniom 
Wiśniewskiej i doktorowej Gąsiorowskiej z Belgra­
du, — za tak gorliwe zajęcie się urządzeniem wie­
czorku w Szcziwnioy na cele Towarzystwa, — jako 
też tym wazystk-m, którzy przyozynili się do uświe- 
t ienia tegoż, nie szczędząc trudów 1 pracy.

Z arząd  K o ła  P a ń  krok. szkoły lud. 
Wiadomości osobiste. P. Tadeusz P a w l i k ó w -  

s k i, dyrektor nowego teatru, wrócił dzisiaj do Kra­
kowa.

P. Wincenty E m i n o j  i cz naczelnik straży po­
żarnej mia.na Krakowa, powróoił dziś z urlopu po 
6-tygodniowej kuracyi w Krynicy i objął urzędo 
wanie.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jutro w 
niedzielę, w razie jeżeli dopiBze pogodi, koncert mu­
zyki wujskuwej pułku 13 pod kierownictwem ki 
p»lmiwza łifljka.

Ze sfer notaryalnych P. Hilary Sawczyński, 
miaDowany notaryuszem  w Żydaczowic, złożył przy­
sięgę służbową i z dniem  16 b. m. obejm uje urzę­
dowanie.

Prof. dr. DziwiAski z ramienia Wydziału kra­
jowego wyjechał na lustraeyę k-ajowych staoyj em- 
bromctrycznych i meteorologicznych w okolicach gór­
nego Dniestru, Stryja i Sanu.

Stacyc bakteryologiczna w Warszawie Wobec 
zapowiedzianego wyjazdu na stały pobyt do Krako­
wa ara Bujwida, założyoiela i głównego kierownika 
stacyi bakteryologiczuej i instytutu leczenia wście­
klizny w Warszawie, zakłady te przechudzą pod 
kierunek dra Palmirskiegu, dotychczasowego asy­
stenta stacyi bakteryologiezocj.

Prowincyałem 00. Reformatów na kapitule, 
odprawionej dnia 8 b.m. w Bieczu, wybrany został 
O. Maurycy Wilczyński.

Zmarli. Marya z Smorągiewiozow h a u ,  żona 
urzędnika kolei państwowej, zmarła w Krakowie.

W D rohobyczu zmarł dnia 10 b. m. Józef S z y ­
m a ń s k i ,  kierow nik tam tejszej szkoły ludowej i b. 
inspektor szkolny na ouręgi Mielec i Tarnobrzeg.

W Warszawie zmarł onegdaj Konrad K u c h a -  
r z e w s k i , fotograf. Zmarły był przed kilkunastu 
laty kierownikiem słynnego zakładu fotograficznego 
w Paryżu pod ti.mą „Valćry“, następnie zaś w W ar­
szawie w pierwszorzędnych zakładach J. Mieczkow­
skiego i „Conrada".

W M edyolanie zmarł w sile wieku znany kom­
pozytor włoski, Alfred C a t a l a n i ,  zapalony zwo­
lennik Wagnera, autor oper: „Elda", „Driauica", 
„Bdenea", „Vally" i „Loreley".

Dia osób jadących do Turcy i. Ze strony kom 
petentnej otrzymujemy informaoye, że osoby, podró 
żujące do Turcyi, nie mogą mieć przj sobie żadnej 
takiej broni palnej, która może służyć do użytku 
wojskowego, a to pod zagiożeniem konfiskaty tejże. 
Zwracamy także uwagę na przepisy paszportowe, w 
Turcyi obowiązujące, według których osoby, jadące 
ao Turoyi, winne są zaopatrzyć sie w legalne pa- 
szporta, wizowane przez konsulaty tureckie, za opła­
tą taksy 20 piastrów, czyli 2 złr. 40 ct.

Rada Muzeum rappurswylskiego odbywa tego 
roku posiedzenia w niezwykle lieznym komplecie. 
Zasiaaa na posiedzeniach jedei as.u ozłonków, w któ­
rych gronie znajduje się i dwóch posłów do Rady 
państwa. Dwaj posłowie znajdują się również wśród 
członków korespondentów. Do dziś skontrolowano 
depozyty muzealne i rozpoczęto roLprawę budże­
tową.

Plac wystawy krajowej na stryjskierc wzgórzu 
we Lwowie zwiedzał wczoraj minister Filip Zaleski 
w towarzystwie wiceprezydenta miasta i dyrektora 
wystawy ara Zdzisława Marchwickiego. — Minister 
oglądał szczegółowo pałai sztuki i wyraził uznanie 
dla raźnego postępu robót na całym obszarze Dzię­
ki umiejętnej kanalizacyi i starannemu] zniwelowa­
niu plaeu, całonocna szalona burza nie zrządziła^za- 
dnych szkód na wystawowym terenie.

0 niebywałej ulewie Z grzmotami, która szaleć 
miała wczoraj rano nad Lwowem, donoszą zgodnie 
tameczne dzienniki. Deszcz padał noc całą, a od 
godziny 5 do 6 nad ranem przemienił się w ulewę, 
jaką zwyale oberwaniu chmury przypisujemy. Wszy­
stkie ulice, w szczególni ści położone w górnej czę- 
śei miasta pod Zamkiem i w okolicy ogrodu m nj.
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skiego, tworzyły nieprzerwane, rwące strumienie. —  
Niektóre miejsca przed gmachem sejmowym, koło 
dyrekcyi poczt i przed gmachem Ossolińskich stały 
pod wodą przeszło 20 centymetrów. Komunikacya 
piesza była zupełnie przerwaną.

W Krakowie silna ulewa szalała onegdaj wieczo­
rem, a do dziś niebo zachmurzone, ponure i deszcz 
pada przerwami.

Towarzystwo leśne zaprasza członków na XI 
zwyczajne zgromadzenie, które się odbędzie w dniach 
28, 29 i 30 bm. w Stanisławowie.

Zjazd ten połączony jest z wycieczką naukową do 
lasów tłumackich i tyśmienickich

Na porządku dzieunym oprócz spraw administra­
cyjnych są następujące pytania: Czego potrzeba na­
szemu leśnictwu, z poglądem krytycznym na istnie­
jące stosunki przed 40 laty (referent p. radca Li­
zak). Motywa i treśó ustawy dla lasów gminnych 
(referent p. Acht). Doniesienia z dziedziny gospodar­
stwa lasowego w ogólności, ref. p, Ligman Spra­
wozdanie z wycieczki (referent wybrany przt-z zgio- 
raadzenie). Wnioski i życzenia członków.

Wyścig gołębi odbędzie się jutro w niedzielę po­
między Bndapesztem a Przemyślem. O godzinie 6 
rano wypus czą ' z Przemyśla 150 gołębi, wytreso­
wanych w Budapeszcie, z polecenia ministerstwa 
wojny. Jakkolwiek Budapeszt oddalony od Przemy­
śla o 560 kim, jednak pierwszego gołębia spodzie­
wają się już w pułudnie.

Krynicę obejmuje w zarząd z dniem 1 stycznia 
1894 namiestnictwo galicyjskie. Jubileusz setnej ro­
cznicy oddania z*drojów krynickich na użytek publi­
czny obchodzony będzie w dniach 18 i 19 bm.

Wylew. Z T u r k i  pod Ohyrowem otrzymaliśmy 
dzisiaj następujący telegram: Wczoraj wieczorem był 
tutaj ogromny .wylew i pożar. Szkody wielkie, straty 
w lndziach i inwentarzu znaczne, drogi uszkodzone, 
mosty pozrywane, komnnikacya z Cbyrowem i oko­
licą niemożliwa.

Powrót z więzienia. Czytamy w N ow inach R a ­
ciborskich-. Wydawca i redaktor N ow in  wrócił z 
więzienia w sobotę wieczorem i objął redakcyę N o ­
win. Liczne grono przyjaciół i czytelników N ow in  
oczekiwało na niego przed furtą więzienia, a córe­
czka p. Knrzel w towarzystwie córeczek p. Siary 
wręczył^ mu piękny bukiet. Wejście do redakcyi 
przystrojone było w śliczne wieńce, uwite przez 
dziewczęta z Starejwsi. W imieniu Towarzystwa pol- 
sko-gómo-śląskiego ofiarował prezes p. Siara reda­
ktorowi na pamiątkę tej pierwszej kary więziennej 
piękną szafkę do książek i gazet wraz z wierszowa­
ną dedykaeyą, napisaną przez p. Śmieszka. W imie­
niu obywateli ogrodników z Nowych Zagród ofiaro­
wali pp. Wrzodek i Głombik śliczny bukiet z sa­
mych warzyw, jako z płodów ogrodnictwa nowoza- 
grodzkiego. ważący kilkanaście funtów. Wielu innych 
wiarusów przybyło przywitać redaktora nazajutrz 
rano.

W kraju dobrych obyczajów. Prof. Schmoller 
l-rclekiye swoje o ekonomii politycznej na wydziale 
prawniczym uniwersytetu berlińskiego zakuńczył w 
dniu 4 b. m. przemówieniem, ogólną zwracającem 
u w,-igę. W ostrych słowach zganił on najsamprzód 
próżniacze, hulaszcze życic znacznej części studen­
tów tamtejszych , potem zaś podniósł znaczenie po­
ważnej pracy naukowej. .N ie o sobie myślę11 — 
rzekł, wyjawiając żal z powodu, że pewna katego- 
rya studentów zjawia się w auiytoryaeh tylko pod 
koniec półrocza dla otrzymania świadectwa, resztę 
zas czasu traci na hulankach, pijatykach i rozpu- 

- marnując się nzycznie i dncliowo — „Słucha­
cze moi są liczni, lecz chodzi mi o iulerrs państwa 
i ojczyzny. Czasy dzisiejsze bardzo są poważne, wy­
magające mężów, zaopatrzonych w dzielną zbroję du­
chową. A jakieliże doczekamy się urzędników pań­
stwowych, jakich sędziów, landratów i t. d z towa­
rzystwa akademickiego -bnnimlcrów“, nie pamięta­
jących zgoła o swych obowiązkach w hulance znaj 
dujących cel życia? Jakże oprą się w walce życio­
wej żywiołom przewrotu, wymagającym się z dnia 
na dzień ?u Ostre słowa prof. Schmollera aż nadto 
są uzasadnione w kraju... dobrych obyczajów.

Jubileusz profesora. Znany w całym świecie 
naukowym radca tajny lekarski, prof. dr. Herman 
Senator, obchodził onegdaj 25-tą rocznicę objęcia 
katedry uniwersyteckiej. Urodził się prof. Senator 
dnia 6 grudnia 1834 r. w Gnieźnie, od r. 1853 do 
1857 stndya odbywał w Berlinie, habilitował się 
również w Berlinie w r. 1868, przez dłuższy czas 
poprzednio oddawał się zawodowi lekarza praktyku­
jącego. Z dziedziny medycyny wewnętrznej napisał 
cały szereg dzieł, jako to: „N ie  A lbum inate im  
gesunden and  h a .ik e n  Z ustandeu Berlin 1882 r. 
i „K rańkheiten  des Bew egungsapparatesu; „ Ih a -  
betes m ó l l i t u e t  insip idusu w Ziemssena „Pod- 
ręozniku specvalnDj patologii i terapii" 1879 r.

Z P ary ża  donoszą: Dawno zapowiadaną reformę 
szkoły lekarskiej ogłoszono wreszcie i wywołano 
powszechne niezadowolenie. Ma ona na celu powięk­
szenie o rok studyów lekarskich, oraz utrudnienie 
wstępu na wydział medyczny, gdyż na przyszłość 
kandydaci będą musieli przedstawić, oprócz dwóch 
patentów; baccalaureal es Sciences i cs lettres, 
jeszcze świadectwo z całorocznej nauki na wydziale 
przyrodniczym. I opłata wskntek tego będzie zwięk­
szona, bo do 1.305 franków za egzaminy i roz­
prawę, dołączyć wypadnie 300 franków za odbycie 
kursów przyrodniczych i zdanie odpowiedniego e- 
gz aminu.

Towarzystwo rozpowszechniania języków obcych, 
istniejące zaledwie od lat kilku, zyskuje coraz więk­
szą ilość członków, a wykłady przez nie organizo­
wane, cieszą się jnż wielką ilością słuchaczy. Co­
rocznie daje ono stypendya wakacyjne na wyjazd 
za granicę w celu wydoskonalenia się w danym 
języku, obecnie rozdało ośm takich stypendyów na 
wyjazd Jo Anglii, Niemiec i Hiszpanii.

W pałacu sztuk pięknych na polu Marsów im o- 
twarto międzynarodową wystawę ambulansów pa­
ry sk ich  ; duchód stąd osiągnięty przeznaczony będzie 
na cel dobroczynny.

Kąpiele ludowe w Paryżu. Stolica Francyi po­
siada zupełnie bezpłatne kąpiele ludowe. Zakład ten 
powstał w r. 1891 wskutek domagań się i agitaey 
deputowanego P aularda, a mianowicie przy ulicy 
Rouveta, w dzielnicy La Vilette, najnboższej z ca 
łego Paryża. Jest to olbrzym w swoim rodzaju, pły­
walnia jego bowiem ma 60 metrów dłngości, a 20 
metrów szerokości, a więc na szerokość przewyższa 
w dwójnasób ogromnv zakład kąpieli letnich nad 
Sekwaną, w pobliżu Pont au Change. W roku 1892 
wykazano 107 539 gości, w tern 48 954 dzieci i 
58.585 dorosłych. Do basenu tego napływa woda 
* kanału St. Denis rurą, mającą 25 centymetrów 
średnicy. Każdego wieczora basen bywa opróżniany 
1 czyszczony, a na jeg > powtórne napełnienie potrze­

ba 4 godzin czasu. Głębokość rozpoczyna się od 50 
centymetrów i dochodzi do 2 i pół metra. Począw­
szy od 1'10 metra głębokości siatka druciana prze­
dziela basen na dwie połowy, zostawiając drogą po­
łowę dla umiejących pływać Kabinki do ubierania 
się, w liczbie 102, są tu często obmywane środkami 
antyseptycznemi; okazało się to kouiecznem wobec 
tego, iż wielu z gości pod względem czystości po­
zostawiało niemało do życzenia. Dla bardzo zabru­
dzonych gości istnieje oddzielna łazienka, w której 
muszą się umyć, zanim zostaną do basenu wpu­
szczeni. Basen nie jest przykryty dachem i dlatego 
służy tylko do kąpieli letnich, a otwierany bywa 
przy ciepłocie wody, dochodzącej do 16 stopni R. 
Rada miejska' paryska projektuje urządzenie dwóch 
jeszcze podobnych zakładów w innych dzielnicach, 
mianowicie na placu Herberta i w La Chapelle.

5 0 0 -letni jubileusz. Przed kilku dniami święco­
no w Anglii uroczystość 500-letniego istnienia wiel­
kiej szkoły publicznej, kolegium w Winchester. — 
W nroczysteści, do której porobiono liczne przygoto­
wania, brali także udział książę Walii i książę Con 
naught. Szkoła ta założoną została przez Wiliama 
of Wykeliam, kanclerza Anglii i biskupa Winehe- 
steru. Froissart pisze o nim: „W owych dniach pa­
nował kapłan, zwany Wilhelm z Wykeham; ten 
Wilhelm z Wykeham był w takich łaskach n kró­
la Anglii (Edwarda II I ) , że wszystko w państwie 
działo się przez niego, a nic bez niego". Ze szkoły 
tej wyszło wielu znanvch w Anglii mężowy' „nie 
wydała jednak — jak pisze Gazeta W estm inster- 
ska — żadnych epokę tworzących poetów, mówców, 
polityków, ani wodzów**.

Kobieta... Ezaw. W Rydze pokazuje się obecnie 
kobieta, jak donosi R ygskij W iestn ik , podobna do 
starszego brata Jakóba, Ezaw a: Mary a Niekrasowa, 
urodzona w powiecie irkuckim we wsi Kalkuny, li­
czy lat 35 i ma dwoje dzieci. Zostawszy matką, za­
częła szybko na górnej połowie oiała porastać wło­
sem. Niekrasowa ma ręce zupełnie włosem porosłe, 
oraz blisko półłokciową brodę i olbrzymie wąsy. — 
Ogólny wygląd Niekrasowej jest podobno bardzo 
sympatyczny.

Fabryka prochu W Pont de buis, gdzie się znaj­
dowało 1.500 klg. prochu, wyleciała w powietrze; 
3 robotników miało zginąć na miejscu, inni ciężko 
ranni.

Społeczeństwo jakich mało. Obywatele Szwaj- 
caryi mają być z czego dumni. Od kilku dni na 
kantonalnem więzieniu w Zurychu powiewa chorą­
giew biała. O w qż , gdy ponad gmachem więzien­
nym biała chorągiew widnieje, znaczy to, że we­
wnątrz pust i, że nie n a  w nim w danej chwili 
ani jednego więźnia.

Panika W tunelu. Dnia 2 bm. spotkały się w 
tunelu pod cmentarzem Pere - Lachaise w Paryżu 
dwa pociągi, a wypadek ten omal nie przybrał roz­
miarów głośnej swego czasu katastrofy w Saint- 
Mandć pod Paryżem. Zaznaczmy z góry, że począw­
szy ud 1 bm. kompania kolei Północnej puściła w 
obieg wagony, które wyjeżdżając ze staoyi północnej, 
przebiegały całą linię i powracały do miejsca wy­
jazdu. Jeden z tych pociągów przybył do stany! Mr 
nilmoutant. Zatrzymawszy się tu krótką chwilę, skie­
rowywał się tunelem, idącym pod cmentarzem Pere- 
Lachaise ku stacyi Charonne. Ubiegłszy 300 me­
trów, nagle pociąg został gwałtownie zatrzymany. 
Hamulec powietrzny W engera, umieszczony między 
wagonami I a II klasy, pękł, powodując wciśnięcie 
się powietrza do rur, co spowodowało zatrzymanie 
pociągu. Lokomotywa, nie mogąc podołać ciężarowi, 
obracała gwałtownie kołami, stojąc na miojseu. — 
W tejże chwili ze stacyi Menilmontant wyjeżdżał 
drugi z kolei pociąg, również ku stacyi Oharcnne. 
Maszynista, nie przewidując wypadku, jaki spotkał 
pociąg poprzedni, z całym spokojem wjechał w tu­
nel. Na kilkaset kroków spostrzegł przed sobą wy­
wieszoną latarnię czerwoną na końcu pociągu, sto­
jącego przed mm. Zapoźno było, by mógł pociąg 
zatrzymać. Lokomotywa z całą siłą uderzyła o tył 
pociągu północnego, druzgocąc się wraz z czterema 
wagonami. Panika, jaka opanowała podróżuych, była 
straszna. Nieszczęśliwi, w tunelu wśród ciemności, 
rzucili się na drogę, wołając ratunku; wielu ran­
nych, krwią zbroczonych. Niewiadomo doprawdy, 
jakim endownym sposobem zdołali nieszczęśliwi ci 
wydostać się z pogruchotanych wagonów. Kobiety i 
dzieci biegły 500 do 600 metrów, aż do stacyi 
Charonne. Nikt nie został śmiertelnie ranny, 60 o- 
sób odniosło wszakże lżejsze obrażenia.

Arcydyamentowe wesele, t. j. setną rocznicę 
swego ślubu, święcili w tych dniach małżonkowie 
Józefowstwo Szathmary, w miejscowości Zsombolya, 
w Banacie, na Węgrzech. Dzisiejsza generacya pa­
mięta Szatmarych już jako staruszków, którzy je­
dnak do ostatnich prawie dni zarabiali pracą rąk na 
swe utrzymanie. Dopiero niedawno potracili siły o- 
bojc, a ponieważ nis mają też już nikogo z krew­
nych, przeto Rada gminy Zsombolya postanowiła za­
opiekować się nimi i wyznaczyć im chleb łaskawy 
do zgonu.

Przyjemne spotkanie. Pewien berliński fabry­
kant C, robiąc pieszo wycieczkę do Turyngii, przy­
był w pobliże miejsca kąpielowego Liebensteinu, a 
chcąc wypocząć, położył się na skale. Nagle stanął 
przed nim jakiś mężczyzna i zapytał; „Oobyś pan 
na to powiedział, gdybym z tej skały skoczył w 
przepaść?" C., poznawszy natychmiast, że ma do 
czynienia z obłąkanym, chciał go odwieść od tego 
zamiaru, obłąkany jednak zaśmiał się dziko, doda­
jąc, że i jego porwie ze sobą Pan C. użył podstę­
pu. „Masz pan słuszność —  powiedział —  skoczę 
wraz z panem w przepaść, znam jednak w pobliżn 
skałę o wiele wyższą, aniżeli la ; chodźmy więc tam.“ 
Obłąkany zgodził się na to i C. rozmyślał już ty l­
ko nad tem, jakby się od niepożądanego towarzysza 
nwolnić, gdy na drodze ukazali się dwaj dozorcy, 
którzy obłąkanego (był to jeden z berlińskich mi­
lionerów) zabrali ze sobą.

Paderew ski jest jedynym artystą, który w ciągn 
jednego sezonu zarobił 36.000 funtów szierlingów, 
t. j. około 350,000 rubli. Wpływ z każdego koncer­
tu jego wynosił 5.000 dolarów (10.000 rs.j. Siedm- 
dziesiąt koncertów w 26 miastadh północnej Ame­
ryki przyniosły mu 180.000 dolarów. Podróż odby­
wał on drogami zachodniemi, w pociągach nadzwy­
czajnych , które nosiły nazwę „pociągów Paderew­
skiego “. Do jakiego stopnia dochodził entuzyazm 
Amerykanów dowodzi to , że w jednem z miast za­
chodu pianista dawał koncert specyalny na rzecz 
słuchaczek jednego z nniwersytetów żeńskich (Smith- 
Oollege), za który władze zapłaciły Paderewskiemu 
1*200 dolarów. Czysty wpływ z koncertów Rubin­
steina w r. 1872 wynosił za 215 koncertów 50.000 
dolarów, t. j. był dwadzieścia razy mniejszy. Pomi­
mo takiego olbrzymiego powodzenia, Paderewski w

przyszłości już do Ameryki powracać nie zamierza; 
koncerty doprowadziły go do strasznego rozdrażnie­
nia nerwowego; cały rok przyszły poświęcić chce 
odpoczynkowi i zajmować się jedynie korńpozycyami.

Dentystyka W Afryce. Wychodzące w Brukselli 
pismo M ouvem ent geographigue podaje ciekawe 
szczegóły, dotyczące sposobów pielęgnowania zębów 
przez mieszkańców Konga. W Ebanza wstydem jest dla 
kobiet poBiadać zęby białe, „dobre to — powiadają — 
dla Europejczyka i psa, ale czarnym przystoją zęby 
ciemne". To też murzynki farbują je na czerwono 
lub niebiesko. Niektóre dziurawią je i wprawiają w 
nie rożnokolorowe paciorki. Kobiety plemienia Ban- 
golasów piłują przednie zęby ta k , iż sterczą w 
szczękach w oddaleniu co uajmniej czterech milime­
trów jeden od drugiego. Mężc/yźni zwyczaju tego 
nie uprawiają, znani to są ludożercy, a zęby z na- 
tnry posiadają zaostrzone, niby dzikie zwierzęta. 
U Bacongów szanujący się obywatel wybija sobie 
dwa przednie zęby w dolnej szczęce. Mabalasowie 
wyrywają wszystkie zęby, z wyjątkiem czterech gór­
nych, i przedziurawiają wargi, przewlekając przez 
nie kawałki szkła, lub rybie kości kręgowe.

Koszta zaburzeń. Ostatnie zaburzenia paryskie 
wyciągnęły ze skarbn państwa sporą sumkę pienię­
dzy. Przedowszystkiem sprowadzenie wojsk, gratyfi- 
Sacye, podwmne raeye żywności kosztowały 200.000 
fr. Za znisijlzone kioski rząd musi zapłacić Towa­
rzystwu 20fi00 fr. Samo Towarzystwo gazowe za 
połamane M im ie żąda 100 000 fr. Pretensye kilku 
TowarzystiĘ|omnibusowyc.h jeszcze nie są ostatecznie 
spisane, dojdą przecież także do 100.000 fil Prócz 
strat rządowych są także straty prywatne; jeden z 
magazynów nowoiei utargował o dwa miliony fr. 
mniej, niż o tej porze innemi laty. Pokaźne są także 
straty sporego szeregu knpców w dzielnicach, gdzie 
się odbywały zaburzenia. Jedne tylko kawiarnie i 
restauracye, zwłaszcza położone na piętize, świetne 
porobiły interesa; natłok bowiem gości, z których 
każdy zajmował miejsce przy oknie, był olbrzymi.

Stary dąb. Z Poznania piszą: W Zawadzie, pod 
Człuchowem, jakaś zbrodnicza ręka podpaliła stary 
dąb, którego wiek oceniano na 1000 lat. Dąb zgo­
rzał, chociaż nsiłowano uratować go.

Żyto
7*88 7*90
7*10 7*14
6*86 6*94
6 9 5 6*98

16*20 16*30

Z targów zbożowych.
Kraków, 11 sierpnia.

Płacono za 100 kiiogr. netto: od do
P s z e n i c a ..................................................................8 — 8-75
Ż y to ......................................................................  6*75 7*60
Jęczmień na k rupy ................................. 5*60 5-75
Owies z opłata a k c y z o w ą ............................... 7 30 7*50
G r o c h .................................................................7-— 9*—
T ata rk a .................................................................7*— 8*—
P r o s i .................................................................5*— 6*—
F a s o l a .................................................................8*— 12-—
J a g ł y ..................................................................... 11*— 16*—
S i a n o .................................................................3*— 3*—
S ł o m a .................................................................—‘— 1-80
Koniczyna na p a s z ę ......................................— — 3 60
Ziemniaki za h e k t o l i t r ....................................... 1*60 180
Jaja za k o p ę ............................................................. 1*20 1-30
Masła za g a r n i e c ...........................................  3*25 3*50
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . — *— 76 50
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —*— 75*—
R z e p a k .................................................................  13 50 14*25

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 12 sierpnia.

wczoraj 
g 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 01 741 3 mm 740*6 mm 741-3 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 9 ° ,6 + 1 6 ° ,8 +21®,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■• cisza, 10 burza) W 1 N 3 NNW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 80 % 87% 66%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm 10 10 10

Repertoar teatru krakowskiego

Ostatnie dwa tygodnie w starym teatrze.
We w t o r e k  15 sierpnia: Po raz 147 „Kościu­

szko pod Racławicami**, obraz historyczny ze śpie­
wami w 5 oddziałach Wł L Anczyca.

We ś r o d ę  16 sierpnia: Po raz 14 „Dom wa- 
ryatów*1, krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa, 
tłómaczył M. Sachorowski. Rozpocznie po raz 1 l-ty 
„Pierwiosnki**, obrazek sceniczny w 1 akcie Kor- 
dyana Ujejskiego.

We c z w a r t e k  17 sierpnia: Po raz 17 „Flirt**, 
komedya w 5 aktach Michała Bałuckiego.

WT p i ą t e k  18 sierpnia: Po raz 9 „Powietrze 
wielkomiejskie" (G rossstadtluft), kom. w 4 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, tłóma­
czył M. Sachorowski.

W s o b o t ę  19 sierpnia: „Pan Dama’.y", kome­
dya w 4 aktach Józefa Illizińskiego.

Dział ekonomiczny.
Wyn lazek. Stanisław  Ij£bęjii:IN inżynier kolei 

państwowej w<- Lwowie, otrzymał dyplom przy 
znania na dezinlektory wagonowe od rządu an­
g i e l s k i e g o .  l i a m - u s k i e g o ,  belgijskiego i am erykań­
skiego. Wagony zaopatrzone w wspomnione des- 
infektory figurować będą na przyszłorocznej wy­
stawie krajowej.

Kolej lokalna Gorlice Konieczna. Projekt szcze­
gółowy kolei lokalnej GorliĆTtKoireeziia, został 
już przedłużony rządowi do rewizji. Koszta tej 
kolei 43,5 kilometrów długiej preliminowano na 
1,457.000 złr. czyli 45.000 złr na kilometr Li 
nia projektowana ma być przedłużeniem linii Za 
górzany-Gorlice i stworzy nowe połączenie z Wę- 
grami, gdyż koneesyonaryusze lini* Eperies-JBart- 
feld, otwartej tego lata, otrzymali już od rządu 
węgierskiego koncesyę na roboty wstępne dla 
kolei lokalnej Bartfeld-Zboro-konieczna. Linia ta 
ma być równocześnie otwartą z limą Gorliee- 
Konieczna.

Z giełdy zbożowej.
W iedeń, dnia  11 sierpnia.

Płacono za 100 kilo : od do
Pszenica na jesień . . . . . .  7*82 7*86
Pszenica na w i o s n ę .......................8* 18 8*20

U w a g i :  W nocy i rano mały deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy!*

kantów uchwali odrzucenie bilu-Shermana, przy­
puszczają jednak, że senat zdoła wymódz kom­
promis w tej kwestyi.

Bombay, 12 sierpnia. Rozruchy wciąż jeszcze 
trwają. Mnóstwo osób aresztowano. Cztery świą­
tynie hinduskie i dwa meczety zniszczone.

Kursa telegraficzna na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 12 sierpnia 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
L o n d y n .......................  . . . .
S r e b r o ....................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty ausiryackic . . . .
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń 12 sierpnia. Ruble 130 75 Cena nafty 
18*27 —  19*75. Spirytus 15 60 —. Żyto 
do — •— . Pszenica 7*77. Owies 6*86

Kurs w w*, 
aostr.

złr. et.
96 45
96 05

118 85
96 —

978 —

333 50
126 15

9 93 V,
5 92

61 52 V,

6 79

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o r c o p i h s k i .

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane11 nie pocnodzi od Redak­
cyi, która te i iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 12 sierpnia. M inister handlu wysto­

sował dnia 9 b. m. do wszystkich zarządów ko­
lejowych rozporządzenie, w którem przypomina 
zarządzone w roku przeszłym środki ostrożności 
przeciw zawiekaniu i rozszerzaniu cholery, naka­
zując zwracanie najściślejszej uwagi na ruch oso­
bowy i utrzymywanie w pogotowiu środków de- 
sinfekcyjnycb.

Budapeszt, 12 sierpnia. Ogólna suma docho­
dów węgierskich banków państwowych wynosiła 
w ciągu dwóch pierwszych kwartałów b. r. o 
9,013.904, ogółem suma wydatków o 8,442.099 
więcej, niż w tych samych dwóch kwartałach 
roku poprzedniego. Za'em  bilans przedstawia się 
korzystniej o sumę 571.805.

Madryt, 12 sierpnia. Wiadomość, że rząd za­
mierza żądać opłat cłowych w złocie, doznała 
zaprzeczenia. Król je s t zupełnie zdrów. We 
wszystkich prowineyach panuje spokój.

Coruna, 12 sierpnia. Było tu pięć wypadków 
cholery.

Londyn, 12 sierpnia. B iu ro  R eu tera  donosi 
z B o m b a j  u : W dalszym ciągu osmtnich roz­
ruchów między Hindusami a Mahometanami, któ- 
reto rozruchy wszczęły się w okręgu J a n g a -  
g h a r ,  zawrzała dzisiaj na ulicach B o m b a j u  
a szczególnie w pobliżu głównego meczetu, gro- 
źna bójka. Po obydwu stronach wielu rannych. 
Rozruch rozszerzył się i na inne części miasta, 
tak, że wszelka komunikacya została wstrzymana, 
ponieważ polieya nie była w stanie stawić opór 
przeważającej liczbie tłumów. Wojska europejskie 
i krajowe.

Bukareszt 12 sierpnia. Biuletyn choleryczny 
wykazuje: wczoraj w B r a i 1 e 14 nowych wy­
padków choroby, z tych 6 wypadków śmierci 
w S u  I i  n i e  11 zasłabnięć, 14 wypadków śm ier­
ci. W C z e r n a w o d a  6 osób zachorowało jedna 
umarła.

Rzym. 12 sierpnia. Wczoraj był wypadek za­
słabnięcia z podejrzanemi objawami. Chory umarł. 
W ątpliwem jest jednakże, czy to była cholera.

W aszyngton, 12 sierpnia. Dzisiaj rozpocznie 
się rozprawa nad kwestyą srebra. Zwolennicy 
waluty srebrnej są przekonani, że Izba reprezen-

N AD ESLA N E.

Tadeusz Pawlikowski
D z i e r ż a w c a  N o w e g o  T e a t r u

bawi w Krakowie.
Godziny przyjęcia tylko do dnia 17 b. m. od 

godz. 12— 1 w południe i od 5 — 6 wieczór. 
(1892 1 2)

P. T.
Przez w zgląd , że niektóre łaskawe zlecenia 

z prowincyi, dla mnie przeznaczone.* lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke. lub do nieistniejącej już firmy Jozef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
ranie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet, 
i na stra ty , upraszam Szanownych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firmy

ALO JZY  H O B N ER
S k ł a d  f a r b  i i n a t e r y a ł ó w  

1758 8 30 Lwów, Rynek 38

Dlaczego Zacherlin wywalczył sobie tak wiel­
ką pom yślność?

Ponieważ jest środkiem niezrównanej mocy 
przeciw wszelkiego rodzaju robactwu, a dlatego 
jako najlepszy środek toruje sobie drogę i zape­
wnia trwałość.

Każdej wziętości towarzyszy jednak fałszerstwo. 
Tak jak i Zacfaerlinowi 1 
Dlatego wtedy tylko kupujący ustrzeże się 

przed fałszywemi produktami, jeżeli żąda jedy- 
niz znaku prawdziwego Zacherlinu t. j.

zapieczętowanej flaszki 
i nazwy „Zacherl".

Otwarty ma owady proszek, albo w papierze, 
w pudełkach lub pakiecikacł nie da się porów­
nać z prawdziwym „Zacherlinem ".

Oszukaństwo jednak chybia; dowodem tego 
liczne naśladowania, ukazujące się jednego dnia, 
drugiego ginące.

Kto jednak raz „Zacherlinu" kupił, zna >ego 
niezrównane sk u tk i; i dlatego każdemu swemu 
przyjacielowi powie: 1889

„Tylko „Zacherlin*, a nigdy inny surogat".

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje
i sprzedaje pod ns^ko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 3 1 .  Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prOWizyi.

K raków , dnia 13 8.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
2u-to frankówka z ło ta ......................................
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4V*7o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4% t*bliga«ya poż. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligacya poi kraj. kor. z r. 1893. .
4°/„ galicyjski fundusz propiuacyjny . . .
41/«°/o Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/„ Obligi komunalne Banku kraj. H. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o n
4 V /, .
50/o n
i/o -
4U,°/o »
5 °/„ n
4°/o „

H. Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ ,, zwr. za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
likwidac. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 11/8.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku lup. gal. (dywid.) na słr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/B°/0 Listy zait. Banku kraj. za złr. 100 
41/«% „ r Tow. kred. ziem. za złr. 100
4°/„ „ „ „ „ okr. 56 złr. 100

płacą

129 50 
61 -  

9 84 
103 —
100 50
95 $
96 20
96 80 

100 26
101 -

97 -  
97 50

100 -  
109 80 
100 80 
100 -  

100 —  

97 50

217 50 
255 
380 —

101 -  

100 50 
100 —  

98 30

zadają

130 75 
61 b 0 

9 91

101 50
96 25
97 -
97 80

101 25
102  -

98 -

100 70 
110 30
101 70 
100 80 
101 -
99 -

4% g-uijyjski fundusz propinaeyjny . 
5°/, Oblig. komun. Banku kraj. II em. 
4x/*°/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 
4°/„ Pożyczka krajowa z r. 1891. . .
4°/„ Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miasta K rak o w a...........................

220 5t 
258 -

215 -  
101 70 
101 20 
100 70

W iedeń , dnia  11/8. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

fbez bieżącego kuponu).
5°/0 Renta austr. papierowa . za złr. 10
5°/0 „ „ srebrna . . za złr. lu
4°/0 , „ złote. . . .  za złr . 10
4 % renta waluty koron. 2o0 kor. . . .
4°/„ Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 10
5c/0 n  ̂ r. 1860 na 500 zrr. . za 10
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 10

„ z r. 1864 bez °/0 całe . za 10
Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 8*4

Obligacye korony węgierskiej.
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka em. węg. po 100 złr. za złr. 10 
4°/„ Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 10

Obllgaoye Indemnlzaoyjne.
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . .
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
4°/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1897

4°/„ Oblig. indem. Wegier za 100 złr.

płacą ządąją
97 20 97 90

102 25
100 30 101 -
97 —
97 10 97 80
23 50 25 —

96 40 97 60
96 05 96 25

118 85 119 05
96 Ob 96 25

147 50 148 50
146 25 146 75
162 - 164 —
191 25 193 25

>218 50 219 25

94 - 94 20
149 25 150 —
142 25 142 75

96 60 97 40
100 20 101 20
96 75 —  —

96 50 97 50
95 60 96 10

Listy zaatawae.
3°/0 Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
4%  Gal Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200 
”41/»°/o bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5•/„ Bank kraj. oblig, komunalne za złr. 100 
4“/„ Banku austro-węg. 40*/, let. za złr. 100 
4°/0 Banku austro-węg. 50 let. za złr. 100 
4c/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L a a y.
. ii( apeste.. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a.
K rak o w sk ie .......................... na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a ............................... na 10 złr w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

dywi<L
8*— 
7*— 

lv 5 0  
20 *—  

25 — 
13 — 
42*40 
14*50 
2* 

135* 
1 4 -

Akoye bankowe I kolejowe
A nglobank .......................... na 200 złr.
Bankvereir Wiener . . na 100 zfr.
Kręć. dia handlu i przem. na 160 złr. 
nreditbanl węg. allgem na 200 złr. 
Galic. Bana hipoteczny na ,200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr 
Unionbank . . . .  na 100 złr 
Kolej arc. Aloreekta . na ?0G złr. 
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Lwowsko-Czemiowiecka na 200 złr.

Dłaca

115 -  
98 50 

100 50 
102 25 
100 
100 
128 60

9 -  
197 5 0  
24 25 
18 10 
12 40 
23 30 
41 -

148 75 
130 -  
333 75 
416 50 
380 — 
243 -  
9 7 -  
248 50 

95 
2880— 
*257 50

żądają

115 50 
99 -  

101 —  

102 76 
100 70 
100 70 
130 —

9 25 
199 50 

2a — 
18 90 
12 90 
24 30

149 75
12i —
334 25 
417 —

243 50 
981 -
249 50 

5 75 
2890—

Dom bukowy i kaitor wynaiy JAKOBA H0CHSTIMA
K n k f i  i ly io h  g U w a j, lfa d ą  A - B .

kupuje i sprzedaje p o d  ■ ą j k o r i j  a U i e J u e M l  w a r u k i M l  krajowe i iagran><nnA papiery, akcyt 
listy UStftWMi lity , MNaty, wyaieaia wuelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia t rrewinoyi

itknteesnla eiwroiną poostą koi 4eli«m ta prewłari.
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B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłaęzgy na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
d o m u  han d lo w e g o  Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po eenaeh praktykowanych w Warszawie i Moskwie n d  z ł r .  1*80 
do 2.1 r. 10*40 za funt w oryginalnemu opakowaniu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Sam owary i najlepszych fabryk Tulskich
Cenniki graiiM i franeo. 1741 4 52

SPÓŁKA HANDLÓW \ w ZAKOPANEM )
S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z o g ra n ic z o n ą  p o r ę k ą \

pole. a \
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. \  
Porcelanę, szkło, naczynia »uchenne bleszane i żelazne Materyały pisemne, 
przybory do szycia, toaletowe i galanteryjne Bieliznę białą, włóczkową i prof. a 
Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. W yroby /  

koszykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową. 1414 17 20 ^  
■ k ł n d  s e r d a k ó w  w ł a s n e g o  w y r o b u

(  Wielki skład wyrobow drzew nych, rzeźb ionych  według wzorów Wgo Stanisława Witkiewicza.)
{  Spófka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju t 'Wary, p itrzebue 
^  tak dla ludności miejscowej, jak i dlt  przybywających na sezon gości ^

MINERALNE WODY SZTUCZNE
1 specyalne lecznicze

tańsze od rodzimyon o 50—70%

Konces. Zakładu fabrycznego wód mineralnych

K. RŻĄCY i CHMURSKIEGO
W  K R A K O W I E .

V l C h y ,  poszecbuie znana i zalecana.

L l t O W a ,  jedyny środek w ciernieniaeh pęcherza moczowego i artrytyzmie.

Jodowa. przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające.
R i H ł f c l f S  używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce i w cierpieniach prze- 
. ' wodn pokarmowego.

Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc.

ZelaZISta, z pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwistości i błędnicy. 
B r O I T l O W a  Przee'wk° słabościom nerwowym, migrenie, hysteryi, epilepsyi, l.ezsenno

Hygieniczna Cł^sta| szczawa w miejsce G i e s h i i b l e r a ,  K r o n u d o r f f e r
śei i t. p , używana na zlecenie lekarza.

. szezawa w miejsc 
_  1 i n a r i s używana

Gieshiiblerska, ozys a szczawa alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny. 

Kwaśna sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana.

Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

Przyrządzanie wód w ym ienionych odbyw a się p o d  k o n t r o ­
l ą  K om isyi lekarsko-przem ysłowej Tow arzystw a lekarskiego. 
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. Broszury przesyła się na żą­

danie franco.
W edług orzeczenia Towarzystwa lekarsk iego K rakow skiego, wo­
dy m ineralne sztuczne tego zak ład u  odpow iada ją  sk ładem  swym  

w zupełności wodom naturalnym . 1531 4 5
Składy w aptekaoL.

w e  L w o w i e  : pp Wewiórskkgo, Rtiikera i Lachowicza; w  T a r n o p o l u :  p. Krzy 
żan.wskiego; w G l i n i  H i ia c l l  : p. Hełm.; u  M i e l e n i :  p. Pawlikowskiego; w U r z e -  
s k n  : p Hetpera; w W i f t u i e / u  : p. Ai irkiewię.zn; w  G o r l i . - a c l i  : p. Rugaskiegc 

T a r n o b r z e g a :  p. Brmi/.yński°go; w S a n o k a :  p j l a l i ;  w W a d o w i c a c h  : 
Mam i lińskiego; w Z a ł o Z e : i o l i :  p. Małkuwaiiiogu; w  Ż m i g r o d z i e :  p. Paszkow­

skiego. W d r o g u c r y i e  li ■ p. Dąbrowskiego w  K o f o o i y l ; p. Michnik:1 w  B o c h ­
n i .  W  J a ś l e  w U j naszej fabryki; w  K r a k o w i e  przeważnie w aptekach.

J A J U  1  H A T  A T O W 1 C 3 S
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania, a mianowicie : 

P p r f l i m w  ■ jaśminowa, flułkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang-Yang, Opoponax, 
r C I  l U l l i y  .  Jokry Club heliotropowa, Ess B ouąuet, piżmowa. Milleiieur* i t. p. — 

flakoniki po 2 •, 4 , 75 e t , 1 złr , 1 złr. 50 et. i t. d
Perrnm y królowej M arysieńki. Flakon 2 złr.

U ^ A f l n  l u i r . M / c I t a  powsz. dmie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W U U C i I W U l t d K f l  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skraplania Biikien 

chuitek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 et., więrszy l zlr. 50 .t. 
W n r i a  W < ł l * 4 7 { i U i d k 2  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zipa- 
*■ U U «  w a l  o t a l l w K d  Cbem. Flakonik mniejszy 95 cnt., większy 1 złr. 80 ent 
U / n r j o  | n u r a n ( i n w a  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży - j. 
w T U U a  I D I V a l l U U W a  wane do rozpylania w salonach dla swojugo przyj-mneg 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 c* i 1 złr. 20 et.
Wody Kotońskie ~  ̂ )dm*aUa ̂  1 6afuuli ‘eh > Przednie i najprzedniejsze.

Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 cl , 1 złr., 1 zir. 50 ct.
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Kopernika, L. 3, i uliea H a ­

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L 20. W Czerniowcach Rynek, L 2 oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 1532 7 n

U Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!,
Filia Wiedeńskiej Fabryk

Heilmana Kohna i
K r a k o w i e , u l i c a  G r o d z k a , L . 9 ,  I  p i ę t r o , £ $

| |  zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich | |  
k w  wyrabianych w ..łasnych zakładach, pi.dług najświeższei mody, z iiajLp Ld  
'Jt  szych maieryj krajowych i zagranicznych, a m ianowicie: "m

m m  U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  s e l o n o w r ,  L l  
f i ?  f r a k o w e ,  A n g l i k i  z  k a m i z e l k ą ,  Z a r z u t k i ,  N z l n *  [ u  
fc d  f r o k l ,  M a w e l o k i ,  P r o e h o w u i k i ,  S p o d n i e ,  l i n -  L d  
i  m l z e l k i  p i k o w e  i  j e d w a b n e ,  oraz | |

jj Wielki wybór ubrań dziecinnych. U
ry" Ceny jak najprzystępniejsze ! 1
A  Z prowadzić szy nś wi, tleniu elektryczne umożebniamy rozpoznawanie A  
r j  wieczorem jakości i butom |tk w dzieu. njj*
[fi  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie f i r m y  [(4
5 5  i  n u m e r u  d o m u ,  w którym magazyn nasz się znajduje. w a

676 42 0 i  uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

I
K
>1
it
H

Szczawnica.
Zaraz  m o żn a  w y d z i e r ż a w i ć  

g r u n t a  z  z a s i e w a m i  i p a r k  
n a  M i e d z i u M i u .  O gro dn ik  ma 
piet w s z e ń s t w o .  i s4i  2 3

I)r. K o ła c z k o w s k i .

Prasy do siana
rn a jn o w s z e j  b o n -  

s r r n k c j i ,  ręczne, 
^stale i przenośne

"również do prasowania 
słomy, włókna drze 

wręgo, lnu, odpad 
ków papieru, szmat 

i do wielu innych 
materyałów na
dające do­

s t a r c z a j ą

Ph. mayfarth & Co.,
Faoryka maszyn rolniczych, 1767 5 6 

W iedeń , II., Taliorstrasse Air. 76.
Katalogi darmo. —  Zastępcy pożąda ni.

R a d y k a l n e  u s u n i ę c i e  f f O l  12 12

j i g f  u  i  o  t k o w
tylko przezCOLUMBUS PLATES

K o g t ó  S M
w  d * UK k F e ld ap u th ek e , W ien, I.Giowny sk ła d  - a .  ------

1

Praktykant gospodarski
(z IV kl gimu ), poszukuje mni^s -zenia.

Łaskawe oferty pod lit I*. P .  1 9  w Admi­
nistracji N. Reformy". 18K8 2 2

Dom z ogrodem
w  D ę b n i k a c h ,  L .  4 0 ,  tuż p*zy Wiśle, n a ­
przeciw klasztoru Zwi rzyuie-kiego , z powoda 
wyjazdu jest z wolnej ręki ( l o  s p r z e d a u i a .  

Kwota potrzebna około 2000 złr. 1872 2 3

P o s z n k n j e  Mię

m otoru parowego
o  s i l e  i — £3 k o n i .

B liższa  w’ :i 'i ' . i i i ..ść  w B i u r z e  S w i ­
d e r s k i e g o  w T a r n o w i e .  i&-»8 25

O O O  O O  3 0  3 0 0  O  13 1 3 0 0

H  a )  l e p s z e

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod zupełną gv arancyą składników i po 
najtańszych cenach

Związek hamilowy O le k  rolnięzycli
w Krakowie, ulica Pljarska, L. 4.

Tamże skład hurtowny towarów dla 
sklepów chrześcijańskich prywatnych i 
Kółek rolniczych. 1629 32 60

Cenniki na 'ądanie darmo i opłatnie.

ooooooo«>ooooooo

! P o d .  z a r ę c z e n i e m !

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa b^z boleści w s osób zupełnie nó - 

szkodliwy bez wszelkich operacyj

$ A  L I H E  T I W  A “
maść na nagniotki

Cena słi ika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. w ię c e j , które przekazem  
lub w markach nadesłać można.

Główny skład dla przesyłki :
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y :  w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, a p t ; we Lwowie u pp Z. Ruekera, 
apt., Alojzego H iiboera; w Brodach u p. H. 
briiuspanna, apt ; w Kołomyi u p- E. Stenzla, 
a p t, B. Wit sławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt.; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K Marescha, apt.; w Tarno­
polu u p. Jamrogiewi.-za sp., apt.; w Zakopa­
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 6 O

VŁ\ BL Al\ic O

n u l
I '  U  JODZIE Z E I A . i  KIEZNIEEETN

1 nirw-TOU Aprobowane przez 
Akademią medyczną 

k w P aryżu , adoptowane 
Iprzez Form ularz offl- 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez i ,  dę 

Medyczną w Petersburgu 
’ Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu 
I i żelaza, p igu ik i te  sku tku ją  w yłącznie, w e 
) w szystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o-
. 1 i  r. cL r r r ą F ł i l i / ' - r m '  7 i . / m ł h a -

i m U 5b

, ł j j e  z a ro d ek  sk rofu l iczny  i p u c h l in y ,  zatha-  
. n ieA anaW \y ,  h u m o r y ,  etc.) s łabośc i ,  p rz e ­

c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo je s t  zupełn ie

S
W  bezskutecznem ; w  C h lo r o z ie  (b ladaczce), •  
9  w L e u c o r r h ć e  (b ia łych  up ław ach) ,  w  A m e- V  
A  n o rr h ó a  I z a tr zy m a n ie  z u p e łn e  lub częścio - Q

•  we regu larności) ,  w  Suchotach, w  Syfilis 
organicznej e tc . O stateczn ie  pod ają  one 

9  lekarzom  środ ek  terap eu tyczn y , n a d z w y -®  
A  czaj s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u i do g  
.  w zm acniania  k on sty tu cy i lim fa tyczn ych , a  

W  słab ych  lub o s łab ion ych . J
9  N .B . —  Jod n ieczystego  lub zep su tego  W  
^ ż e l a z a ,  je s t lek arstw em  n iep ew n em , r o z - ®  . 
A  drzaźniającem . Jako d ow ód  czystości i ^ |

•  autentyczności p raw d ziw ych  P i g u łe k  ^ 1  
Blancarda, żądać należy , naszą p ieczęć  na J  I 

9  srebrze i p od p is nasz n i- 
9  n in iejszy  p o łożon y  n spo-
^  du zie lon ej e ty k ie ty . ę  —-eS  9

®  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  r u e  B o n a p a r t e ,  40 ®
9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  P A Ł S Z E R S T W .  V

H2 28 ’<)

3 poko^ frontowe
ł k n c - I i n i ą ,  n a  H I p ię trz e , przy u l .  
F l o r y  u ń * k l e j .  I . .  3 .  każdego czasu 

d o  ąąyr. - .a a ję c la .  1811 6 6

Q n f ^ l n i l f Q  z '{aP^a,ein 1500 złr. do 
O p U l l l l K d  akładu maszyn rolniczych 
poszukuj ■. Zgłoszenia pod „ L e o n  - po­
ste restante P o d g ń r z e .  1869 3 4

NOWOŚĆ Cudownie piękny NOWOŚĆ.
B £ J Z  P E R S K I

najlepsza, najdoskonalsza, najdłużej utrzymująca 
się perfuiua toaletowa. Flakon 1 złr. Do nabycia 
w n akowle u Rud. Herliczka. 1437 9 15

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  
w y s t a w i e  w  P r a d z e  1 2 6  152  O

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i abrafi
w  H u m p o l e t z

poleca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczność' 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  a p o d  n i e  i  c a ł e  

u b r a n i a  ua sezon jeBienuy i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najohątnlel opłatnie

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy  przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przei lekarzy francuskich i  za 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielłiem po ­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza 
jąey krew lub sprawia ąey przeozyBzezenie .Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy 
aby pigułki Cauyaina znajdowały się we flakon 
kach włożonym: wpudełeezka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napiB G a u r a k n .

W Paryżu w apteoe pana D e h a n t ,  rue 
Faub St. Deulo, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach p p . 
W Redyka ć. Trauczyńskiego i K. Wisznie w 
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kalikata Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra M alkiewicza; w Brodaoh w aptece p. Ku 
laka i Franzosa; w Czernlowoaob w aptece o 
(J diet i w.idego. 292 132 O

W Towarzystwo ZaliczKowe w Kralowie
p r z y  u l.  S ze w sk ie j ,  L . 16, przyjmuje

S w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  ̂
^  i  p ł a c i  o d s e t l i  1 o d  d u i a  z ł o ż e n i u  d o  d n i a  p o d -  A  
^  n i e s i e n i a  k a p i t a ł a  p o  A ' / *  84 33 52 ^

A lfred  .RassI
l i u m d e )  k i a ^ i o n  w  O p a w i e  ( Ś l ą s k  a u s t r . )

poleca 1804 2 lo
n i e z a w o d n e j  j a k o ś c i  z b o ż a  d o  s i e w u  z i m o w e g o ,  jak

ż y t o ,  p i s z e n l e ę ,
p e w n y c h  i  n a j b a r d z i e j  z a l e c a n y c h  g a t u n k ó w ,  wyhodo­
wanych na wysokich górskich obszarach, ze żniw tegorocznych, do­

póki zapas starczy. Próbki i oferty na żądanie.
N a w o z y  s z t u c z n e  jako t o :

makę z kości i superphosphaty
z  p e ł n i ą  g w a r a n c y ą  z a w a r t o ś c i  p o d a a y c b  p r o c c a t ó w .

Wysyłka pełnych wagonów opłatnie do każdej stacyi.

f i i
I

Prządka

I Epilepsję
leczy się g r u n to w n ie .  T y ­
s iące  d o w o d ó w  cu d o w n e g o  
184 tego w y n i k u .  30 50

W yczerpujących wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„ O f f i c e  8 a n i t a s “
Paris, 30 , Faubourg  

Montm&rtre.

J U B I l i E a

w Krakowie, piać Maryacki, [,
„pod M urzynam i”

p o leca  Sxan. P u b lic z n i śei sw ój

Magazyn i Fabryk ęjISi
ttlBOBWW 59ił«lft

SREBRNYCH i ZŁOTYCH |
odznaczających się gustem , o rygi r.ah oście - -

trwałością i elegain“k;em > yk"uani m.

Wszelkie obstalunki I reparacje wykonywam jak najstaran­
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.

Złoto, s r e b r u  i drogie k t i m i e n i e  za- 
Iinl>uji- lub przj jiu i:ję  w zam ian.

a

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego 
w  K rośnie

pod m arką ochronną „ P R Z Ą D K A . 4*.
Towary te ,  wyrabiane z najlepszego 

materyału i bez żadnych domieszek ch em i­
cznych blichowane, wskutek tego są nad­
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są w id łu g  
oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny  
stosunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku  

. zadowolony będzie
Wyroby te są wyłącznie do nabycia 

w Kralowie

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

M -  Beyer ■ s Półka
Kraltów, Sukiennice, Nr. 12-14,

naprzeciw kościoła N. P. M aryi. 1294 22 44#

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene”
pi z nii8i<na od 1 iipoa b. r. z Rynku głównego, L. 45, Linia A—B, Da

u l i c ę  G r o d z k ą ,  l i .  1 0 ,  1  p i ę t r o .
Poleca wielki wybór n a j m odn iejszy eh , bardzo

w y k w i n t n y c h  gorsetów , wykonanych według tegoro- 
iznych nowych modeli paryskich i brukselskich po ceiuach 
znacznie zn iio n ^ cb . 1827 2 lo

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“Krabów, ulica Grodzka, L. 1U, I piętro.
P rzy  obsta lu iiliack  z prow inoyi prosim y n a d sy ła ć  m iarę braną na  Bukui: 
! )  objętość  go rsu , )  w pasie , 3 )  w b iod rach  i 4 ) z pod ram ien ia  do pasa

C A "D  A  przez kompetentne władze uznany )
C ś r o d e k ,  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  /

K a ł o b o n t
^ Można nabywać »  aptekach, sk łań acb  kosm etybów i  t. p. Y
^ 1 s z c u k ą  3 5  o e Ł t b w .  JOł 20 O p

Ważne dla PP. Fotografów 
i Amatorów Fotografii!
Wilhelm Kleinberg

w  K rakowie, ul. Floryarrska, 40,
poleca obficie zaopatrzony

we wszelkie m o  9 12

po cenach fabrycznych 
Generalne zastępstwo p ł y t  s u c h y c h  z pierwszej austryackiej 

fabryki Stankowica, Preiningera i Sp. w  Wiedniu.
A O O O O t O O ł O O f O O -
m  Ważne na sezon wiosenny I letni.

S P  B r a c i a  W .  I s k o y i t s c M
Posiadacze kilku medali I składów we wszystKich stolicach w Europie. 

G ł o w a y  s k ł a d  d l a  G s r l i c y i :
R y n e k  ■ 

x * .  i a .P  w  K r a k o w i e

it Nowy i DTaJwiokszy
^ Z a k ł a d  U b i o r o w i

X  poleca:ą S:»n. Publiczności w ła M n e j ro  wyrobu ub io ry  d la  inę>.- N
M czyzu, chłopców i dr.leci z pcręczeni«m dobrych materyj i najmo- 
R ,  duiLjszego krojn po zadziw iająco tanieb cenach.
W  7-amówiedia według miary będą punktualnie wykouaue, a nieodpowiedni
fm towar będzie napowrót przyjęty.
U  B r a c i a  TVT. I a o o v i t B o h .
^  I W  Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4.

iJłńwny wkład d la  Kum unii : B u k a r e s z t ,
„Chevalier de Mode“ Slrada Cova,:i. Nro 2 u. 9, „Bazar de Roumanie* Strada

i Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.
G ł ó w n y  s k ł a d  dka S e r b i i : B e l g i r a d ,

„Palais Royal Fiirst Miehael-Str.sse, 6, „Bazar de France'1 itp. Składy tylko 
W K r a g u j e v a < m  i F  > z a r e r a c u .Bkaport dc WBry stlrlołi krajów.

T M I I  C E N Y .  ' 9 B  1445 16 24 ł 0



S 'Kraków.  1:5 S :orp ia, 8 9 3 . N O W A  R E F O R M A . Nr.  18 i.  5

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tein polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa E ta  I  N i l  l l l  b r / o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengieia badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum ,  a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od la t 30 nie ulogłu żad ej 
zmianie nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi te i  bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 

ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z i r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.
łęc-e, które po użyciu Balsamu brzozowbgo zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sic nadal 

za pomocą D r a  L JL 1 N G 1 E 1 A  O P O - C B E t l E ; doza OO c l . ,  i D r a  L E I ł O I E L A  M Y D Ł A  
K O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie we lwov/le u Z. Ruokera w Krakowie u W ik­
tora Redyka, w Uzermowoach u Goliehowskiego nast. Mabl i , w arnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A, Haas. 6 33 ii

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa sped/eya i zbiorowe ładunki

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza tary fa  frachtowa. 055 2T0 

Najwyższe refakoye.
Prow izya za strzeżenie (stręczycielom). 

(W łasne specjalne wagony o w ieD ich przestrzeniach do lądowania dla zbiorowych usług do (ialicyi i Bukowiny).

Od 4 0  l a t  w bardzo wielu stajniach używany w  p r z y  p a d R a c l i  
u t r a t y  c ł i e c i  d o j a d ł a ,  z ł e g o  t r a w i e n i a ,  d o  p o p r ą  
w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n i a  w y d a i n o S c i  m l e k a  u  k r ó w , I

K W I Z D Y

Korneuburgski proszek spożywczy
dia koni, bydła rogatego i owiec.

C ena  za ca łą  p u szk ę  70  e n t ,  ^
za '/a p u sz k i 35 cen tó w . \

^  v

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźuie żądać 
Kwizdy K ornenburgbk iego  proszku odżyw­

czego d la  bydła. k-# 'O

Roman Silberbach
przedsiębiorca l7^ 7 ]5 

w  K r a ł Ł o w l e ,  
wyk onu ie  pokryciu, d a c h ó w  łup­
kiem śląskim , ang:elsKim i fran-. 
cuskim, papą czyli tekturą  ognio­
trw a łą , jak. też dachówką falco 

waną. po c e n a c h  naj tańszyi-h.

Apteka
na p r lw iu iy t  jej-t zaraz z w olnej 

ręki d o  s p r z e d a n i u .
R tf le ’ tanc i zechcą  się z n o s ić  1 od 

lit. A ,  B .  1 o‘ le n -s t. . M i k o ł a ­
j ó w - n u l  D n ies trem . isąe  i  6

C. k. austryackie koleje państwowe.
W 1 C I4 «  k H O Z h M I H  J A Z D Y

ważnego od 1 maja 1893 
w edług  ozasu środK ow o • europejskiego.

Odjąul z Brakowa (względnie Podgórza).
7.07 rano pneiąg pusp. N r 3 z Krakowa \
7.15 .  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa 1

8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z Krakowa (
8.10 .  „ „ „ „  7. Podgórza rłaszow a /

10.15 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa (
10.55 „ ,  .  „ „ „ z Podgórza- PI. j

9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa \
9.28 ,  „ .  „ ■ .  » PoJgórza-Pł. /

10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. i 1 z Krakowa }
11.05 , „ , „ „ z Podgórza-Pł.

10.40 popołud. puoiąg osobuwyNr. 17 z Krakowa 1
16.60 ■ „ „ „ . „ z Podgórza-Pł. /

2.00 w połud. pociąg mięazany Nr. 451 z Krakowa ^
2.20 puDołud. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł. (
8 1 0  wieczór „ „ Nr. 461 z Krakowa
8 30 „ „ A „ „ 1 Podgórza Pł.
8 1 4  rano pociąg mięzzany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
859  „ „ „ Zwierzyńca
9.04 przód połud. pociąg osob. z Podgórza-Płaszowa
9.10 „ „ „ ,  „ przystanku
7.00 wieczór pociąg mieszany z n rakowa (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ ze Z w ieizy ii.
7.25 „  „ osobo ry z Podgórza-Płaszowa
7.81 „ - P;zystankn
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwerzyn ) 
4.53 „ „ „ z e  Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z  Podgórza Flaszo wa
5 06 „ „ „ przystanku
2.20 popołud poeiąg mięsz z Krakowa ip. Zwierz) 
2.85 „ „ „ z e  Zwierzyńca
2.1l> ,  „ „ z Podgórza-Płarzowa
2 52 „ „ „ p zystanku
6.40 ” ieozór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.55 „ „ „ N r .  1010 z Podgórza-Pł.
• Ot .  „ „ przyst.
825  runo peciąg osobowy Nr. 2< z Krakowa
8.38 „ „ „ N r  1014 z Podgórza-Pł. [
8-44 „ , „ „ z  przyst. >

d o  E o d w o ł o c z y s h  ; ma oołąezenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza o i 
z5 czerwca do 15 wrześni;* i do nrłow a; w Rzeszowie do Jasła 1 d> Nowego 
Zagórza w Przemysłu do Ohyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a  ma połączenie w Bieraanowie od W ieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia

d o  P o d w o ło < ‘z y s k  ; ma j ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzoszowii 
dc Jacła 1 Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Cbyrowa 
Stryja i Stanisławowa.

d o  S u e s a w y  p r z e z  L w ó w ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza
d o  P o d  w o ł o c z y s k , ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia ,  w J a ­

rosławiu do Rawj Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Cbyrowa, Stanisławów 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa

d o  H z e s z o w a  ; ma połączenie - 1 odirorn.-Pł szowie do Żywe*, w Bierzauowie od 
Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

d o  W i e l i c z k i .

J  d o  W i e l i c z k i , ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

d o  H n s i a t y n a  przez Suehę, N. Sącz, N. Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi dc 
Wadowic i Bielska, w Suchy lio Żywca i Zwardonii, w Nowym Sączu do Orło. 
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r  o w a  przez Suehę. N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle d<> Rzeszowa

d o  O ś u l ą e i m a .

d o  O A w ię c lm a .

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego) R a b k i  i Mszany D o l n e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
4 50 rano poeiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza Pł.
6 00 „ ,  „ ,  „ j t  brakowa

z  N u c z a w y  p r z e z  L w ó w .6 12  rano
6-20 „ pociąg pospiesi Ńr. 2 do Podgórza Pł. 

„ „ Krakowa
} P o d w o ł o e z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w zerzowie od -Jasła, 

w Tarnowie od l lipca do 31 w ześn ii z Koszyc i Orłowa.

}“
2.15 pupoł. pociąg osobowy N i. 14 do Podgóiza-Pł. 
2.25 „ - „ „ do Krakowa
h.09 wieczór 
8.20
9.34 
9.42

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-rł 
,  .  „ Krakowa

z e  L iro w a ; ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza , w Jarosławiu od Sokala 
w Rzeszowie od Jasła w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or 
łowa i Mszany dolnej. 

ł  I  o d w d ł o c z y s k  ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N Zagórza 
w Bierzanowie od Wieliczki.

nocy pociąg posu. Nr. * do Podgórza Pł \ * P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie ; w Przemyślu od Stanisławowa Stryja przez Chy 
r  to  r  r  Krakowa '  r  w ’ w ',ar0B‘l4wlu °d Bełżca, Sokala 1 _Rawy R ujk iej, w Rzeszowie od Jasła

8.42 raau pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
6.55 „ ,  „ .  „ .  Krakowa

I

7-49 rauo 
8 05

pociąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł. 
„ „ Krakowa

6.34 wtaeiór „ „ ,  452 „ Podgórza-Fł
" .  .  .  „ Krakowa

6.38 rwto Pociąg osobowy do Podgórza przyst.
6.44 • „ . . .  Płasiów
6 50 „ ■ mięsz. „ Zwierzyńca
t>05 „ n „ „ Krakowa (p. Zwierz.)
4.04 po poł. pociąg osobowy do Fodgórza prz, st
4.10 „ > n . . .  PłaszóeJ
4.18 „ ,  u mifiis „ Zwierzyńca
4.3J „ „ 1 . " „ Krakowa (p. Zw.)

10.40 prz d poł. pociąg mię»z, do Podgórza przyat.
10.46 „ „ Piasz-
10.54 „ „ .  n „ Zwierzyńce
11.09 .  „ „ » .  Krakowa (p. Zw.)

8.55 wieczór yoeiąg mięszany Ao Podgórza przyst. 
8.59 „ „ „ » n Płzsz.
9.07 „ Zwiwayńea
9.22 „  „ „ » Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poe. osob, Nr. 1019 do Podguna nrzyst. 
8.27 ,  „ „ „ .  .  Płaszow-
8.55 „ „ „ Nr 18 „ Krakowa
7.17 wieez. poo. oaob. Nr. 1013 do Podgórza przyst.
7 23 ' „ ,  - „ „ „ Pluszowa
7.40 „  „ Nr. 24 „ Kranowa

w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza
|  z  R z e s z o w a ; ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza, w Podgórzn-Pł. od Żywca
i s  W i e l i c z k i ;  ma połączenie w Bierzanowie du Lwowa, w Podgórzu-Pł. do Żywca 
1 i Nowego Sącza, a od 2 i czerwca do 15 września do Chabówki (Zakopanego).
|  Rahki i Mszany Dolnej.

}z  W i e l i c z k i ; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa w Podgórzu -Płaszowie
do buciiy, Nowego Sącza, Żywca i Nowego Zagórza.

I Z B n c z n c z a  przez Ohyrów, N. Zagórz, N. s -•(*/, bucha; ma połączenia w Jaśle oó
Rzeszowa, w Zagór2aDaeb z Gorlic, w Nowym Sąozu w czasie od lipca 1 do Si

sierpnia od Orłów, i Koszyc.

!Z H n s i a t y n a  przez Stryj, fJ. Zagórz, N. Sącz. Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N Sącza z Orłowa, w Suchy od Zwarło 
niu i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z  O & w le c tm a .

■ O ś w i ę c i m * .

m Ż y w c a ;  ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic.

z  M s z a n y  D o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakopanego) i 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

1211 122

B a b k i  bez zmiany wagonów

Ruzkłady jazd w formacie kittszuubowym są do nabycia do. cenie 10 ot. we w systkioh stac/ach o. k. kolei piństwowej 11 kon 
'Likt.rów przy pociągach, jakoteż w Kralowie w bu *e spedycyjnym Bujańskiego , w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskieg>, w cukierui 
Mauriziego i w handlach Fischera (linia A B) i Porębskiego A /m uei

Aparata elektryczne lecznicze
z prądem stałym i indukcyjnym

p f ■ ie«-a 171,1 5 s i

K .  Z i e l i i Y s k i
mechar. k i optyk, Kraków, Linia A — B, 39.

(Jji-0-0"Q"Q-*-Q-Q-il-Q-0u-E3-0-0"Q-’

5 SZCZAWNICA
▼ zakład zdrój owo-kąpielowy i klimatyczny
( |)  w  p o m i e c i e  N o w o t a r s k i m ,

Az 7 zdrojami silnej szczawy sodowo- 
I  słonej i sodowo-żelazistej,
u )  nąjskuteczniei działających we wszelk ch nieżytach (katarach) tak narządu 
jł. .d d ec h o w eg o , jak i narządu trawienia, w długotrwał-m zapaleniu płuc 
| „ |  i rozedmie (astmie), przy wysiękach oplu nej w początkach suchot w cbo-
▼  r. bach dr6g moczowych, w chorobai^h kobiecych, niedokrewności i błędnicy,

( J )  Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiąiacem powietrzem.
[ B"uracya m leczna, żętyczna i kefirowa.

(J) Pierwszorzędna wziewaln a soJantowa i tialsamiczno-igliwioffa
T  Zak ład  wodoleczniczy, kąpiele m ineralne 1 rzeczne 
Q  w bąstryui Dunajcu. Wsze k-e u iządzen!a postępowe, 1200 pokoi 
Hr dia gości, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w III po

020 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o ]/s 
część tańsze przy najmie dziennym. 
a W  sezonie I I  uwolnienia od taksy zniesione.

P I  Lekarz zakładowy I t r .  W I .  Ś c i b o r o w s k i  i 7 innych lekarzy
' r  udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich limj kolejowych dojazd do 
A l  stacji w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad D inąj-em  
I^r41  kilom, do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w ŁjeiU) Poeztowóz, 

powozy i wózki według tAs?.
Wody ze zdrojów Józefiny i Migdalony i czystej szczawy lana, na 

głównym  składzie H. Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte­
kach i handlach wód mineralnych.

Prospeata rozsyła opiatuie i zmiówienia na mieszkania przyjmuje

0 Zarząd  Gńrnego Zak ładu .
721 26 28 F .  W i ś n i e w s k i .

<&0-0-G-G40-Q4€>-0-*3-0-0-Q~d
l i i  l a  n j p r  g ó r s k i e  w i n a

btare, dojrzale i młoda/.e ^atu ki. Za prawdziwość ręęzy się.
B i a ł e  s t o ł o w e  i d e s e r o w e  w i u a  p o ................................. 80, 24. 30 tn t za litr.
L ł l a ł e  w i u a  K is l iu K e i*  p o .................................................  ,-ń, 40 50, 60 cnt. za litr.
W i n a  c z e r w u u e  po ......................................................................  22, 24, 30 ent. za litr.
W y b o r n e  c z e r w o n e  w in u . g a b i n e i u w e  po . . 35. 40, 50. 60 ent. za litr.
*Łf»Sla<-z c z e r w o n y  lub b i a ł y  po . '  0, 8 ' rut do J ?.)r 20 ent za litr.
W ó d k a  t r e b e r ó w k a  i u a  o s a i l z i e  w i n n y m  pęizoaa po 50, 6C cnt za litr
Ś l i w o w i c a  po 70, PO cnt za i tr.

Wysyłka koleją żelazną za pobraniem w bec utkach o i 30 do 6 ' litrów zwyż z

Varadyscher Kellereieir una Realitatenbesitzung
i n  - V l l l a T i y  (U n g a r n ) .  isro 2 10

ko-żrto rfomci Pra3nie' abj  iei sta|,ik lrlal ■̂ ctfcUct Udlrld z szykiem, bez fałdów.To da sią j edynte oalągû ó przez uźyole Pry m’a patent, ulepazonyob iaaftelt .
Koiosa'ny wynalazek w dziedzinie mody.

W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 Stanik z P ryn.a ulepszonemi haftkami po
tjgodni-.ch użjeia przeszło 6 miesiącach użycia

szwy rozchodzą się i pełno fałdów. leży gładko, jak nowy.
Na powyższych wzorach są nmirszezone haftal d l »  u w i d o c z n i e n i u  z  w i e r z c h u  

na materyi. w rzeczywistrśei znajdują się one pud materyą,
P r y n P ł i  p a t e n t ,  u le p s z o n e  h a f t k i

nie gną się, nra wyciągają i nie i twieroją sit  same Bez rozmierzania znajdują się dokia- 
dn e naprzeciw, stad nb możliwe nierego arne przyszycie tychże i krzywośe stanika.

P r z y  g n k n i a c h  d o  p r a n i a  s ą  o n e  n i e z b ę d n e .  Pran.e i prasowanie 
me szk dzi im. b l a n i k  u t r z y m u j ą  przy pracy i silnym ru-hu w należytej długości 
i wskutek t'go  nie traci swej formy

C o  d o  t r w a ł o ś c i  w> t r z y m r . I g r . e  o d  w i t z e l k i c l i  i n n y c h  z a p i ę ć ,  
gdyż po zużyću stanika niosą by ć odpru e i znowu użyte

Z  p o w o d u  4 ) c h  z a l e t  k a ż d a  o - z c z ę d u a  g o s p o d y n i  k u p i  c h ę ­
t n i e  p a k l e c l k  t y c b ż e  z a  2 0  C l. i Przyszyje je do stanika, a każdy zdumiewać się 
lifuz.e n a d  j e j  p k ę k u a  i  z g r a b n ą  l i g u .

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kaitce bliższe objaśnienie. 1777 3 8
Nabyć można we wszystkich lepszych handlach galanteryjnych.
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Wspierajmy przemysł krajowy!
Sprowadzanie z Wiednia zbyteczne!

Z duiem dzisiejszym zaprowadziłem w mej fabryce rzeżbiarsko-ka- 
mieniarskiej specyaluy dział wyrobów marmurowych na meble, jakolo: u- 
m yw alu i-, stoły, kousolfei, p łyty  kredensowe i bufeto­
we, u rządzenia sk lepow e d la  rzeźnik6w, k aw ia rń  i t. p .
przedmioty, które dotychczas dla braku krajowei fabryki wyłącznie z Wie­
dnia b , ły  sprowadzane

Powyższe artykuły utrzymuję ciągle w wielkim wybżrze w różnobar­
wnych marmurach gotowe na składzie i wszelkie zamówienia wykonywam  
sumieunie, punktualnie i prędko po cenach nie przewyiszfcją- 
cj ch c*-u wiedethskkck.

Panuiu 8'olarzom i meblarżotn stosownie do odbioru odstępuję od­
pow iedn i rabat.

Wygoda, zaopatrzenia się w powyższe artykuły w kra ją  ,  przy u- 
względniciiiu, że pieniądze dostaną się w udziale uaszyiu robotn i­
kom , pozwala mi tuszjć, że Szau. P. T. Publiczność zechce poprzeć tę 
jed)ną krajową f brykę. 1661 5 6

Cenniki i nstrowane przesyła n na żądanie darmo i opłatnie.

f a b ia n  H o ch stim ,
ulica ś ot. Jana, L. 3.
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ę  J u ż  w yszed ł
nikłudem I drukiem księyurni

Wilhelma zukeri.andla
w Złoczowie

i do nabycia w .,e dej księgarni

P O D R Ę C Z N I K
praktyczny ao ustaw

o cal-żyt* ścitch bezpośrednich, stemplo­
wych i ekwiwalentowy h , wraz z in- 
strukcyą o formalnem traktowaniu i 

zarachowaniu tych należytości.
Cena w oprawie I złr. 60 ct.

USTAWA SANITARNA
o urządzeniu s lu ż L y  z d r o w i a  w 
gminach i obszarach dworskich

z dnia 2 lutego I8P!, obowiązującą w Króle- 
btwie Galieyi i Lonomeiji z Wielkiem Księ­

stwem Krabowskiem.
i eua 20 Ct. 184

I M  o w o ś c l
a o

z 1 2 - r a j  B in ie Z i  powszedniej
Nr. 72— 75. Lessing. Natan Męarzee, ceua 24 ct.
Nr 6—77. Fredro, Zemsta . . c e n -24 ct.
Nr. 78. — Fan Geldhab cena !2 c t.
Nr 79—80 — Slubv panieńskie cena 24 ct.

Dalsze tomiki w druku.
Szczegółowe katalogi na żądanie gratis i tranoo.

FARBY
L a k i e r y  do każdego malowania. 
Wszelkie pot-zeby i materjały lakier­
nicze, malarskie, puzłotnicze, rymar­
skie, stolarskie, ślusarskie. F a r b y .
l a k i e r y  do zapuszczani* po lłóg.

Środki desmfekcyjne
i wizy.-tko, czego kto tylko potrzebuje 

dostarcza najtaniej i?38 4 < 
! z  W l e d n L e t , !

Albin Krajewski
Wien, IV., Wiê ener hauptstrasse 51.

MJuna wnrlnonn d0 kufina lubI t l l j l l f l  ITUUII-1|U wienia zaraz postukuje się.
J e n t t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  : 70 ) mórg 

z • 7 0 'O złr., Hi 0 m. za 7000 złr. 110 ni. za 
110’) złr., 5)12 m. za 11.000 z łr , 5 .0  m. zp 
3oó0 złr 900 m. za o (00 złr., 260 m. za V5'iO 
z łr , 63 m. za na0 z łr. 77 m. za 640 z/r . <OJ 
m. za 0U00 zł ..  630 m za 7000 złr., 900 ui. 
lO.o 0 złr.. 7:50 m. 4o 000 złr.

J e s t  d o  s p r z e d a n i u : 420 tu. o5 "00 
złr., 700 m. I2O /00 złr 475 m 106.000 złr., 
4o m. 12.000 złr. 476 m. 65.0t0 złr., 66 tu. 
m. ) 0.000 złr., 22 m. 9.7b0 złr., 110 di. 28.000 
złr., 900 m 159.0)0 złr., 162 m IH.2.0 złr.. 
650 ni. 200.000 złr 290 m »0 Ot 0 z łr ,  57 
m. 5b.00 złr., 70 m 8000 u r ., 20C m. 5O.0u0 złr.

Ptócz tego jest do sprzedanii kilxa gotpo- 
daistw wiejskich, realności w miastach, kamie­
nic i will w Krakowie. Lwowie i Jarosławiu.

J e s t  o k o ł o  lO O O  m .  g r u u t n  d o  
p a r c e l a c y  i .

F o s z u L i u j e  a p t e k i  mniejszej do 
kupna lub «iększej <lo wydzierżawienia

J e s t  d o  s p i z e d a u i a  p a r a  ń l a c z y  
za loOO złr. — Używane fortepiany, meole, 
siodła daoskie do nabyć,a.

K o m .  B iiro  i n n a s i i  itp. 
Bron. Krasickiego

w Jarosławiu.
Dla u c z n i ó w  i u c z e s t n i c  mieszkania 

z wiktrm z domową opiekr i porno ą w nau­
kach lub bez — w Krakowie Lwowie, Jarosła­
wiu, Przemyślu, Kołomyi, Stanisławowie, Wie­
dniu itp., wskazuje k o u e .  B i u r o  i n f o r ­
m a c j i  i l p .  B r o n .  K r a s i c k i e g o  w 
J a r o s ł a w i a .  l&^d 3 3

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k i e r o w n i c t w e m

Bronisl. l io b r z a M ie p
w Krakowie 

n l .  A b  .  J  jełi 4 (2  dom od A -B ),
)>oleca

obuw ie męskie od 3 - 5 0  zCr. 
obaw ie  dam skie od 3 —2-1 złr.

Zamówienia wykonywa punktualn e z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 2C 0
Magazyn obficie zaopatrzony vr 

gotowe obuwie.

Masz Pani plagi?
Życzy sobie Pani mieć p i ę k n ą ,  b i a ł ą ,  

a k s a m i t n ą  c e r ę ?  To proszę używać:

Bergnr.anna liliowego mydła
(z maiką ochronną „dwaj górale11) 

wyrobn Bergmannai Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Rosnera, Krakńw. 1435 9

Za 1 złr. 25 ct.
k i l o  1 0  d o  1 2  M a la k  n a j p r z e d n i e l -  

8 z y « h  f r a n c u s k i c h  1562 19 36

mydeł toaletowych
j;iz glicerynowy h, hzowy,-h, rez -^  i t p. so r­
towanych gatunków i j tden f l a i  o t  p e r .  
f u m y  f l i e d e r  lub in„>j, wysyła polska fir­
ma pod aitiesem „ * u i  F r a n z ó s i n 11 l  i e u ,  

X V I I I ,  D d b l i D g e r s i r a s s e ,  3 8 .



Nr. 184
Zwraca się uwagę na ogłoszenie w  tym numerze firmy w Krakowie.

N O W A  fi fi F 0 fi Al A. Kraków,  13 S ie rpn ia  1 8 9 3 .

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn.! Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
I n s t r u m e n t a  osobiśc ie  w y b i e r a n e  w f a b r y k a c h :  w 

iedmu,  Berlinie,  Lipsku ,  Dreźnie  ltp. 1001 32 52

Zapowiedź.
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, że 1. E n  p i e c  M aksym ilian  
Szale, zamieszkały w Altonie, syn ku­
pca Karola Szulca i tegoż m ałżonki A n­
toniny z Szyszko*skich, zam ieszkałych 
w Hamburgu 

2. i W ilh e lm in a , M arya, A n ­
na  P iek a rsk a , zamieszkała w Kra­
kowie (Gaiicya), córka urzędnika aseku­
racyjnego A ugusta, Ignacego Piekarskie­
go i tegoż małżonki Amaiii, Magdaleny 
z Schrotzbergów obojga zm arłych w K ra­
kowie, zamierzają z sobą zawrzeć zwią­
zek małżeński

Ogłoszenie zapowiedzi w mieście A l­
tonie i Krakowie podaje s ię  przez dzien­
nik „Nowa Reforma" 1885 1

Altona, dnia 7 sierpnia 1893.
Urzędnik stanu C . W . H e s s e .

Koncesjonowany przez c. k. Namiestnictwo
KANTOR SŁUG

Maryi Ostrowskiej w Krakowie
przeniesiony został 1879 1 2

z ulicy W iślnej, L. 4,  n a  u l i c ę  
H z e w s k ą ,  Ł .  2 0 ,  n a  d o l e

i poleca orai umieazcia 
w s z e l k ą  s ł n ż b ę  m i e j s k ą ,  d a m s k ą  
i o f l e y ; a l l s t ó W , oraz b o n . y  P o l k i  

N i e m k i  i F r a n c u z k i .

Przyjmuję jak w zeszłym roku

s t u d e n t ó w
uczęszczających do szkół, zapewniając najtro 
skliwszą opiekę i dozór. Na żądanie lekeye for­
tepianu i nauka języków francuskiego i uiemie 
okiego w domu. 1881 1 5

W a l e r y a  i k e r m a u o w a .  
Rynek główny, L. 9, naprzeciw kościoła sw. 
Wojciecha.

Do prowadzenia skleili chrześcijań­
skiego wraz z propinacyą

pos.uknje się f a c h o w e g o  o a l o  
w i e k a  ■  k a u o y ą .

Zgłoszenia przyjmuje Z w i ą z e k  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h ,  Pijarska, 4. 1884 1

W D O W A
po wyższym urzędniku, p ib ie raąca  eme­
ryturę, przyjmie Studentów szkól 
średnich na w lk t I m ieszkanie  
i ręczy za prawdziwą rodzicielską opie 
kę, za cenę um iark ow an ą . M ie­

szkanie frontowe, do słońca. 
Zgłoszenia pod literą K . J. w  K ra ­

kowie, P la c  Szczepański, Ł . 7, 
I I  piętro, drzwi Nr. 8. 1888 l 5

WSI
gdziekolwiek w monarchii mam 
większe k a n ta ty  od 10000 do 
miliona z ir . i wyżej do umiesz­
czenia jako pożyczki ■ a pier­
wszą hipotekę ną 4 7 , % ,  na 
drugą hipotekę na 5°/0 Poży­
czek udziela się na diuzszy sze­
reg lat, szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwer- 
syę istniejąc, ju i długów.

Poźyczok udziela się do wysokości J , 
wartości zastawu. i&76 1 2

Bliższych szczegółów udziela 
z grzeczności starszy inspektor

J .  K l e i n ,

Wiedeń, IV, Mayerhofgasse, L I I ,
codziennie od godziny 3 do 5.

330 nabycia.
M ajątek ziem ski G lin ik  M a- 
ryam p o lsk l (M aryipole) i połowa 
Stróżów k i ,  pod samemi Gorlicami, 
17 , kilometra od stacyi Gorlice, a 2 kim. 
od stacyi Zagórzany, jest z wulnej ręki 
z inwentarzem żywym i martwym  zaraz 

do nabycia. isyo 1 3 
Wiadomość u właściciela p. Gorlice.

L. 1654.
W yd z ia ł pow iatow y k ra k o ­

w sk i ogłasza

k o n k u r s

w powiecie krakowskim od 1 paździer­
n ik a  1893 r., z płacą stałą 80 zir. 
rocznie i z opłatami po 1 złr. za pomoc 
dla ubugich rodzących.

Podania z dowodami kwalifikacji wno­
sić Dależy do dn ia 19 września  
1893 roku .

Bliższa wiadomość w biurze Wydziału 
przy ulicy św. M arka, L. 5 ,  od godzi­
li— 12 przed południem is o l  1 3

W iceprezes 
D r .  F r .  P a s z k o w s k i .

31 lad farb i materyaRlw 
Romana Drobnera w Krakowie

potrzebuje

dwóoh praktykantów
z ukończoną II lub IH klasą g im nazjal­

ną lub realną. 1856 2 3

Damy używające sznurówek są nerwowe, b la ­
de i cierpiące na piersi, żołądek albo nerki 
prof. Schwenninger jądzi, że 8 ',0/0 naszych pań 
est chorych z powodu sznurówek Często nie 

przeczuwają one tego, co jedn-k zwykle pó­
źniej nastąpić musi.

Tesame panie, które obecnie na miejsce zdro­
wiu szkodliwych gorsetów noszą H u g o  
S c h i n d l e r a  g o r s e t y ,  u ż y w a j ą  
s w o b o d y  r u c h u ,  c i e s z ą  s i ę  k w i -  
t u ą c c m  z d r o w i e m  i m i ł y m  w y ­

g l ą d e m .

i

Podług orzeczeń powag lekarskich jakoteź i pań

o r s e t  H u ą o  i c h i a i i l l e r a
jest jedynie użytecznym sposobem

ALFRED BIASION

C o d z i e n n e  u z n a n i a  
Dla zdrowych I w rozwoju będących dam nieunikniony dla podtrzymania zdrowia! 

D l a  o t y ł y c h  i c i e r p i ą c y c h  n i e z b ę d n y .
Ubowlązklem każdego ojca rodziny jes t przeciw działań używaniu niewygodnego gorsetu. 

W y b o r n y  p o d a r u n e k  d l a  k a ż d e j  ■* d a m .
Proszę sie nie dać oszukać i żądać tylko goroetów. które mają markę oohr Sch<ndler’s Patent. 
Żaden trykot (jak np tek  zw. Busenaohutter który się rozciąga i osiowi swemu nie odpowiada 

Żaden tak zwany gorset zdrowia, który swój cel tylko w połowie spełnia. 
S c n i n d l e r a  p a t e n t ,  g o r s e t y  o d z n a c z a j ą  s i ę  p r a k t y c z n ą  k o n s t r u k -  
e y ą ,  s p o r z ą d ź ,  s ą  z  t r w a ł e j  m a t e r y i  i  p r z e t r z y m a j ą  „ 4 “ l i c h e  g o r s e t y .

T~> o  n  a  b  y  o  i  a  :
W Paryżu u A.S. Amsona, Rue d’Hauteville 25. 
W Londynie: stapiey & S m ith , K. C. Fore 

Street 38—10.
W B rukseli: Charles Maee, Bid. du Hai- 

naud, 121.
W Zurychu  ̂ E Giinthera, IU, Miht:>stra- 

sse. 110.
W B erlinie: Hermann Haube, sen. Passage 
W Wiedniu, IV , ignaz & F. R. Tilgner & Co.

Hauptetrasgo, 10 und 12.
W Wiedniu, V., u H Fritscna Margarethen- 

strasse, 69.

W Wiedn u, I , : Louis Modern, Bognergasse 2. 
W Wiedniu. VI. u Karola Geretnera, ALaria- 

hilferstrasse, 55.
W Wiedniu, VII, u Alberta B artscha, Neu- 

baugasse, 82.
W V iedniu, V III, u R. Mandlera Aiserstr. 25. 
W Wiedniu, XVI, u W. F. Zdrahala, Oltakring, 

Friedmannsgasse, 14.
W P rad ze : Federer & Piesen, Obstgasse u 

Zeltnergasse,
W (fraeu u Adolfa Jagera. Ilauptplatz, 16 
U Celowcu u Ambrożego Umiaurta.

W miejscowościach, w których nie ma sprzedaży, uprasza się Zamówienia przesyłać zł. po­
braniem, albo za wysłaniem gotówki pod adresem : B e l l e r  &  B c 3 h . l i x d . l o r  

w  n C a r l a B o ł a e l u ,  w  C z e c h a c h .  1877 1 6
Gatunek A (Cóper) B (Mastig) C (Mastig) D (Seide) 

za sztukę zir. 2.30, zfr. 4„ zir. 3, zlr. 6,50.
Należy podać tylko miarę w piersiach i plecach (zmierzonych pod ramionami).

Niezbędną w  każdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 7i 34 52

Ma ona ten niczem niepizewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania niemięszauej lub z surogatem poinię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele lep ie j sm aku­
ją c ą ,  a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — N ie - 
przewyższony dodatek do kawy ziarnistej.

Nadzwyczaj polecenia godny dla pan, dzieci i chorych.
N ależy unikać starannie naśladownictwa.

Wszędzie m ożna dostać — */» k ilo  A 25 cent,

S u k n ie  d a m s k ie  2
wykonuje w jak najkrótszym czasie 2?

MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ }
w  K rakowie, Sukiennice, L .  19, #

polecając zarazem

k a p e ln  s z e  d a m s k ie  •
w wielkim wyborze, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  g o r -  D  
s e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o & C i w zakres toalety ^

•

1489 22 0 0  

0 0 0 0 0

oraz
damskiej wchodzące. 

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  wykouuje jak najspieszniej 
ganeyą p o  c e n a c h  n m i a r k o w a u y c h .

niodele paryskie.

gustem i ele-

o d z n a o z o n . y

w  K r a k o w i e

Optyk c, k. Kliniki okuł. Uniw. Jagieli.
magazyn założony w r. 1801.

8  medalami aretorueml 1  dyplomom 
ntClulaterztwa kaadlu,

poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza nrma optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w n aj rozmaitszy cn ulepszonych oprawach, 

z e  s z k ł a m i  f r a n c u s k i e m i ,  n a j d o k ł a d .  s z l i f o w a n e m i ,
(wykonane według przepisów W W. PP. Lekarzy-Okulistów),

od 1 złr. 50 ont,,
dalej ze szkłami O J t - l S t E b l l e  d e  R o o b e  (du Brasilie) veritable, 
któreto szkła w sile dysperryjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcignione,

Szkła „Homogoine“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiaiów g ło w y  precyzyjnem szlifem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achrornatyczne od 5 złr.
I l i n p t u  W U ^ n in n U fP  ( Lon&ue vue-douWe) na dystans odległy  LUIIulj TTjduiyUiTG z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(zawsze najnowsze wzory). 1367 10 O

Zamówienia i reperacje odwrotnie. Oeny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda­
nie cennik z 1900 ilustracy j.

K u t r y  ( w a l i z k i )
od 2 złr. 50 ot do 20 złr.,

Torby ręczne
od 2 złr. do 40 złr..

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 oentiw do 6 z ł r ,

N e c e s s a i r y  i  m a n i e r k i
poleca 1077 39 O

handel przyborów do palenia, oraz fa ­
bryka niezrównanych

łatek higienicznych
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w ,  B u - k l e u r i l o e ,  2 1 ,

y

Winogrona.
5 kilo pocztą wlnog-on słodk. stotow. złr. 2.—
5 kilo przednich brzoskwiń . . . złr. 1.5 >
5 kilo dużych g r u s z e k ..................złr 1.90
5 kilo jabtek ................................... złr. 1 50
5 k io  ś l i w e k ................................. zi,. i -o
5 kilo rajskich jabłek . . zł,- i .-jo
5 kilo ogórków ................................... złr. 1.1 u
5 kilo melonów cukrowych . . . złr. 1.50

rozsyła wolne od opłaty za zaliczką

V a l e i f t t i n  O s a  n u
St. P eter bei Górz.1888 1 2

JO i/E F 8PŁ1CHAL
w Krakowie, ulica Sła wkowsira, 18,

 ̂ PIERWSZA PRACOWNIA BRONI £
o r a z  kTr,

fi SKŁAD BAONI ROŻNYCH SYSTEMÓW f i
własnego wyrobu jakoteź pierwszorzędnych fabryk zagranicznych

Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W Ćollath. ^
Rewolwery i tloberty w wielkim wyborze.

W szelk ie  p rzybory  m yśliw sk ie, jakoteź  do szerm ierk i, f jj
^  Ł u s k i  i p a tr o n y  w szelkiego  ro d za ju .  1442 9 3u

W%
1442 9

O. k . s p r z e d a ż  p r o c h u  1 ś r ó t u .  ^

NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ó z k ó w  d z i e c i n n y c h  

i stoików do wożenia chorych
L . 4 w  W i e d n i u ,  VII Seidengasse 3.

ma skład fabryczny u
M Niemetz, Sukiennice 30  w Krakowie.

Cei iml-i  da r mo .  74 0  26  4

PODAGRA
Reum atyzm

U zdrow ienie zapew nione przez użycie l ik ie m  i p ig u łe k  przygotow anych przez p. 
Saint-Clauae, 28, u> P aryżu . L ikier leczy ooi- czasowe oCOHAR, ulica 

przebieg u 
niem przez

o ostrym
pigułki-bóle chroniczne. Ś rodki te są  używ ane od w ielu la t z powodze- 
i lekarzy i w Szpitalach. Do nabycia w< eszytk ich  aptekach. ^

♦
:

Z a c h e i i i i i

jest najshnteczniejszym środkiem przeciw-.wszelkiego rodzaju owadom.

N o w o  o t w a r t a

RESTAURACYA
Fr. Wójcickiego

w Krakowie przy ul. Lubicz, L. 15, o- 
bok browaru p. J. A. Johna (Synów).

urząd7av
w każdą środę i niedziele

K O N C E R T
kompletnej muzyki wojskowej pod 
osobist. kierunkiem Kapelmistrza.

Zarazem poleca wyborową, a ta­
nia kuchnię, oryginalne wina fran­
cuskie , węgierskie i austryackie, 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 
Usługa bardzo szyoka i rzetelna.

Prosząc o liczne odwiedziny, po­
leca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. i67ri 5 8

F r . W ójc ick i,

W ledeóekle
GOTOWE UBRANIA
dla dziewcząt i nhłopców.
Spienić, nłaszczyki, try­

koty dla dzieci.

Bluzy dla Dam.

Artur Aprill
K ra b ó w ,

Plan Dominikański, 2.
1739 4 8

M R YU  TUTEK CYGARETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„ N O R I S “
(dawniej F. Szukiericz)

w  K r a k o w i e  672 22 52
poleca palącym : T u tk i cygaretowe
z bibułki francuskiej ,,le H oublon i*— 

Ł e  H o n b lo n - istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le H ou b lon ", już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„Ńorls“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le H o u b Io n u fabryki „Norls.

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tu tek , tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i uie liczy opakowauia. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolcrozych odpowiedni rabar.

PP. Aptekarzom, Kupom i Cukierni ­
kom poleca się torebki papierowe.

s s ą , :

f
Oznakami zdumiewająco działając es o „Za clierllnu*

1. Zapieczętowana flaszka. 2  Nazwa „Zacherlin“.
(Flaszki po cenie 1 5 ,  3 0 ,  5 0  c e n t ó w  i 1  z ł r . ,  rozpylacz do Zacherliou 3 0  c e n t ó w . )  824 3 3

W Krakowie i wszędzie w Galicyi sa składy, „proszę dobrze zapamiętać0, tylko tam, gdzie są wywieszone plakaty „Zacberlin^
l l i f

Tinct. capsici compos.
(?&in-Expeller),

Prtskiój apteki MeMera,
powueekaie n u j  Wola i-m ia n w  w  
środek de nacierania, można
dostań wielu a >te ach po 
cenie *łr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Prxy sarupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmowań j a d y a i a  flaaaki z 
•ckreaną marką wk«twieąK
jakc pcawulw..— Caatralay zkłaa 

Apteka U jh te n i  p e t U e t j u  h r e u  
—  w Pndn .

Praktykant zamiejscowy
z ukuń-zouą II klasą gunnały-lną , z (i-.brnu 
wy- utiwaniein, najmniej 14 lat wieku , zuajdzie 
zaraz umieszczenie w  l i a n d l n  g a l a n l e -  

ryjnyui 186 2 3 3
J. Zaplatalskiego, Kraków.

% drukarni Zwiąikowej w. Krakowie P&pur z fabryki Braci I lk o w sk ic h  w Bielsku. Odpowieaziainy rządca drukami A. Szyjewski.


